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Bezpieczeństwo pracy 
załóg górniczych

Z udziałem Edwarda Gierka, 
odbyło się w Katowicach 
wspólne posiedzenie kolegium 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, Ministerstwa 
Górnictwa oraz Prezydium 
ZG Związku Zawodowego Gór 
ników.

Obrady poświęcone były 
dalszemu rozwojowi opieki 
zdrowotnej oraz podnoszeniu 
bezpieczeństwa pracy załóg gór 
niczych. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
prezesa banku 
amerykańskiego

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął prezesa 
rady Banku Manufacturers 
Hawyer Trust Co., New York 
Gabrielą Hangę.

W czasie wizyty omówiono 
perspektywy rozwoju współ­
pracy ekonomicznej polsko- 
amerykańskiej oraz niektóre 
aspekty aktualnej sytuacji w 
międzynarodowych stosunkach 
gospodarczych i monetarnych.

W spotkaniu wziął udział mi 
nister finansów Henryk Kisiel 
oraz prezes zarządu Banku 
Handlowego w Warszawie 
S. A. — Marian Minkiewicz

PAP

Austriaccy 
parlamentarzyści 

przybyli do Polski
Na zaproszenie Prezydium 

Sejmu przybyła wczoraj do 
Polski delegacja Zgromadzenia 
Związkowego (parlamentu) Re 
publiki Austrii.

Parłam ent a r z y ści a ust r i a c c y 
przeprowadzą rozmowy z czo 
łowvmi osobistościami polskie 
go ż^cia politycznego i gospo­
darczego oraz zapoznają się ze 
s o c l e czn o - g os o od a r c z v m r o z w o 
jerri mekt^rych regionów Pol­
ski, (PAP)

Wręczenie dorocznych nagród 
„Trybuny Ludu"

Rozmowy egipsko-izraelskie
odbędą się w Waszyngtonie

W gmachu KC PZPR odbyła 
się 2 bm. uroczystość wręcze­
nia dorocznych nagród przy­
znawanych w związku z tra­
dycyjnym świętem organu KC 
PZPR „Trybuny Ludu” — te 
gerocznym laureatom.

Laureatów i gości, a wśród 
nich członków Rady Redakcyj 
Del „Trybuny Ludu” noy-’tał 
redaktor naczelny dziennika 
— Józef Barecki.

Wręczenia nagród dokonał 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, który zło­
żył wyróżnionym serdeczne 
gratulacje w imieniu Sekreta­
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i E. Gierek na centralnej inauguracji roku akademickiego w Katowicach

Pół miliona studentów
rozpoczęło naukę

Blisko półmilionowa rzesza 
studentów z 90 uczelni w ca­
łym kraju rozpoczęła wczoraj 
kolejny, 34 w Polsce Ludowej 
rok akademicki 19784979. Jest 
to zarazem pierwszy rok reali­
zacji przez szkolnictwo wyż­
sze doniosłych uchwał XII 
Plenum KC PZPR, stawiają­
cych przed nauką zadania je­
szcze pełniejszego udziału we 
wszechstronnym rozwoju oj­
czyzny.

Na centralne uroczystości, 
odbywające się w Katowicach 
przybył, serdecznie witany 
przez młodzież, I sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR 
— Edward Gierek.

W inauguracji wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: Zdzi 
sław Grudzień, Mieczysław 
Jagielski, Stanisław Kania i 
Andrzej Werblan.

Obecni byli: minister zdro­
wia i opieki społecznej — Ma 
rian Śliwiński, kierownik Mi­
nisterstwa Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki — 
Janusz Górski, prezes Związku 
Nauczycielstwa Polskiego —• 
Bolesław Grześ, przewodniczą

„Gaudeamus0 w poznańskich uczelniach
Pięćdziesiąty dziewiąty rok 

prac ■ zainaugurowano wczo­
raj w Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, 
W auli uczelni zebrali się stu 
denci i pracownicy naukowi 
U AM, rektorzy i przedstawi­
ciele pozostałych poznańskich 
szkół wyższych oraz zakładów 
nrcdukcvjnvch Poznania i Wier 
kopolski. Przybvli także m. in. 
gosnodarze województwa po­
znańskiego z wojewoda Stani 
sławem Cozasiem. a również 
nrzedstawiciele władz 'polity­
cznych województw współpra 

riatu KC PZPR i Rady Redak 
cyjnej „Trybuny Ludu”. Pod­
kreślił on szczególną wymowę 
tych nagród w br. — roku 30 
lecia zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego i 30-lecia 
„Trybuny Ludu”. Swoim do- 
robkLm naukowym, zaangażo 
waną twórczością, bogatym w 
efekty społecznym działaniem 
— stwierdził zwracając się do 
laureatów — przyczyniacie się 
do umacniania pomyślność’ 
kraju, integrujecie duchowe źv 
cie naszego narodu wokół 
programu partii. kształtujecie 
i wzbogacacie socjalistyczną 
kulturę. (PAP)

cy ZG SZSP — Stanisław Ga- 
brielski, władze partyjne i ad 
ministracyjne województwa z 
wojewodą katowickim — Zdzi 
sławem Legomskim.

Gospodarzem uroczystości 
była Śląska Akademia Medy­
czna im. Ludwika Waryńskie­
go, obchodząca w br. jubileusz 
Sil-leeia swojej działalności. 
Odznaczoną w 1976 r. Orde­
rem Sztandaru Pracy II kla­
sy uczelnię ukończyło dotych­
czas ponad 9 000 lekarzy róż­
nych specjalności.

SKRÓT PRZEMÓWIENIA E.
GIERKA ZAMIESZCZAMY NA
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Wojewódzka hala widowis­
kowo-sportowa w Katowicach; 
na wielkiej widowni zasiedli 
nauczyciele akademiccy i naj 
lepsi spośród 50 000 studentów 
śląsko - zagłębiowskich szkół 
wyższych — przyszli lekarze, 
inżynierowie, ekonomiści, hu­
maniści, pedagodzy, artyści. 
Obecni są przedstawiciele 
zjednoczeń i przedsiębiorstw 
wielkiego przemysłu, współpra 
cujący z uczelniami w ra­

cujących z uniwersytetem: I 
sekretarz KW PZPR w Lesz­
nie — Stanisław Kulesza oraz 
sekretarze wojewódzkich in­
stancji partyjnych w Kaliszu 
— Cezary Kowalatk i w Ko­
ninie — Zofia Zamojska. Obec 
ni byli pomad to konsul gene­
ralny, minister pełnomocny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusjew i dowódca Wojsk Lot­
niczych — gen. dywizji Ta­
deusz K reński.

Rektor U AM — prof. dr 
bab. Benon Miśk:ewicz, przy­
pomniał zasługi dla wielkopol

Egipskie źródła rządowe po­
twierdziły informację dziennika 
„Al-Ahram”, że kolejna runda 
rozmów egipsko-izraelskich, ma­
jąca doprowadzić do zawarcia u- 
kładu pokojowego między obu kra 
jami, rozpocznie się 12 bm. w 
W aszyngtonie.

Decyzja w tej sprawie została 
podjęta po rozmowach przeprowa­
dzonych ostatnio w Kairze przez 
wysłannika Białego Domu na Bli 
ski Wschód, Alfreda Athertona. 
Początkowo strona egipska nale­
gała, aby negocjacje odbyły się 
w' Ismailii. „Al Ahram” podał, że 
delegacji Egiptu będzie przewód 
niczyi, pełniący obowiązki mini­
stra spraw zagranicznych, Butros 
Ghali.

mach rad społecznych. Licznie 
przybyli absolwenci jubilatki 
— Śląskiej AM, stanowiący o- 
becnie trzon kadry lekarskiej 
w regionie. Są rodzice dziew­
cząt i chłopców przyjmowa­
nych do grona akademickiej 
społeczności — pracownicy 
miejscowych kopalń, hut i fa­
bryk; są reprezentanci mło­
dzieży pracującej i szkolnej 
woj. katowickiego.

Brzmi uroczyste „Gaudea­
mus”. Zgodnie z tradycyjnym 
cermoniałem na salę wkracza 
ją senaty 7 uczelni woj. kato­
wickiego. Z całego kraju przy 
byli rektorzy szkół wyższych 
i I sekretarze komitetów u- 
czelnianych PZPR.

Serdeczną, długo niemilkną­
cą owacją witają zgromadze­
ni Edwarda Gierka.

Otwierając uroczystość rek­
tor Śląskiej AM — prof. J. 
Jan Jonek podkreślił, iż rok 
akademicki inaugurowany jest 
w regionie, którego historia 
wiąże się nierozerwalnie z 
ciężką pracą rąk ludzkich i 
ogromnym umiłowaniem ojczy

Dokończenie na str 2

skiego środowiska naukowego 
zmarłych niedawno — mini­
stra nauki, szkolnictwa wyższe 
go i techniki profesora Syl­
westra Kaliskiego oraz rekto­
ra Aikademii Rolniczej w Po­
znaniu — profesora Jerzegc 
Zwolińskiego, których pamięć 
zebrani uczcili chwilą ciszy 
Rektor przypomniał następnie 
dokonania uczelni w minio- 
nvm roku akademickim, omó­
wił też głównie kierunki pra­
cy w okresie najbliższych lat.

Po odśpiewaniu orzez chór 
Dokończenie na str 2

Prezydent Egiptu Anwar Sadat 
wystąpił w poniedziałek ca fo­
rum parlamentu, egipskiego, wy­
głaszając przemówienie, w któ- 
ryni bronił swych separatystycz­
nych porozumień z Izraelem. Sa- 
dat ostro skrytykował wszystkich 
przywódców świata arabskiego, 
którzy przeciwstawili się jego po 
rozumieniom z Izraelem.

Na zakończenie trzygodzinnego 
przemówienia Sadat poinformo­
wał, że powierzył misję utworze 
nia nowego rządu Mustafie Cha- 
lilowi, byłemu sekretarzowi gene 
ralnemu nieistniejącego już Arab 
skiego Związku Socjalistycznego.

PAP

W Rybnickim Okręgu Węglowym do budowanych obecnie kopalń 
o największym zaawansowaniu robót należę „Świerklany”. Za­
kończono tu prace przy podstawowych urządzeniach energetycz­
nych — oddano rozdzielnię, stację transformatorową, linie zasi­
lające. Trwa rozruch kotłowni, w .przygotowaniu jest do nasunię­
cia wieża basztowa szybu I. Montuje się budynek łaźni i lam- 

pewni.
Docelowe wydobycie nowej kopalni wyniesie 8 000 ion na dobę. 
Generalnym wykonawcą inwestycji jest Rybnickie Przedsiębior- , 
stwo Budownictwa Szybów w Bytomiu oraz Przedsiębiorstwo Ro­

bót Górniczych z Rybnika.
Na zdjęciu: montaż konstrukcji wieży szybu nr II.

CAF — fot. Jakubowski

Wywiad I sekretarza KO PZPR 
dla bułgarskiego dziennika

W przeddzień wizyty polskiej delegacji partyjno-państwo- 
wej w LRB, organ KC BPK „Rabotniczesko Dęło” opubliko­
wał na czołowej kolumnie wywiad I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka udzielony redaktorowi naczelnemu dzien­
nika, Jordanowi Jotowowi.

W odpowiedzi na pytania bułgarskiego dziennikarza E. 
Gierek obszernie omówił podstawowe rezultaty realizacji 
strategii społeczno-gospodarczej VI i VII Zjazdu PZPR, za­
mykającej się w dewizie „Dla ludzi, przez ludzi”. Przedsta­
wił także poczynania, mające na celu podniesienie na wyższy 
poziom jakości i efektywności pracy.

I sekretarz KC PZPR scharakteryzował założenia polityki 
zagranicznej PRL, realizowanej w sojuszu z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi. Stwierdził, że najważniejszym pro­
blemem współczesności jest osiągnięcie rzeczywistego roz­
brojenia. Dążymy — podkreślił E. Gierek — do powszech­
nego zagwarantowania podstawowego prawa ludzi i narodów 
— prawa do życia w pokoju.

Obszerna część wywiadu poświęcona została współpracy 
obu bratnich krajów. E. Gierek wysoko ocenił osiągnięcia 
soejatistyęznej Bułgarii we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego i społecznego oraz podkreślił, że na wielu 
płaszczyznach istnieją jeszcze znaczne możliwości rozwinięcia 
współdziałania polsko-bułgarskiego.

Polski przywódca wyraził głębokie przekonanie, że wizyta 
polskiej delegacji partyjno-państwowej w LRB i przeprowa­
dzone podczas niej rozmowy będą nowym wkładem w uma­
cnianie przyjaźni i wszechstronnej współpracy, nowym wyra­
zem jedności naszego działania w walce o wspólne ideały, 
o zwycięstwo pokoju i socjalizmu. (PAP)

Interesujące zamierzenia 
leszczyńskich działaczy kultury
Wczoraj w Wojewódzkim 

Domu Kultury w Lesznie za- 
inaugurowano nowy rok dzia 
łalności kulturalno-oświato­
wej w Leszczyńskiem. W 
obecności przedstawicieli wo­
jewódzkich władz partyjnych 
i administracyjnych, z sekre­
tarzem KW PZPR — Jadwigą 
Bąk działacze ruchu kultural­
nego, pracownicy WDK, biblio 
teki wojewódzkiej i innych 
placówek kulturalno-oświato­
wych wyznaczyli zadania na 
nowy rok 1978 — 1979.

Aktywne uczestnictwo lu­
dzi pracy i ich rodzin w kul­
turze. pomnażanie i upow­
szechnianie dorobku kultural­
nego naszego narodu oraz po 
znawanie dzieł najwybitniej­
szych twórców kultury świa­
towej, pielęgnacja i ożywia­
nie tradycii kultury ludowej 
na Ziemi Leszczyńskiej — oto 
w skrócie najważniejsze kie­
runki działania dla profesjo­

nalnych i społecznych krzewi 
cieli kultury w Leszczyń­
skiem. Mają oni do dyspozycji 
spory już potencjał material­
ny w postaci' domów kultury, 
bibliotek, muzeów wraz z wy 
posażeniem jak również spore 
umiejętności fachowe.

W rocznym kalendarzu im­
prez kulturalnych i artystycz 
nych nie zabraknie w Lesz­
czyńskiem konkursów, przeglą 
dów i festiwali, wystaw, ple­
nerów, koncertów i przedsta 
więń teatralnych. Roboczym 
hasłem całej działalności kul­
turalnej jest „Kultura na co 
dzień”.

Z okazji inauguracji, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Lesznie 
przyznał dyplomy uznania oso 
bom i zespołom wyróżniają­
cym sie w minionym roku 
działalności kulturalnej na

Dokończenie na str. 4

Senrt USA popiera produkcję 
broni jądrowej i neutronowej

Senat amerykański stosunkiem 
głosów 68:1 opowiedział sie za 
przeznaczeniem 3 mld dolarów na 
finansowanie prac związanych z 
nowymi systemami broni jadro- 
wej. w tym m. in. bomby neutro­
nowej.

w?rsjl ustawy uchwalo­
nej przez Senat, przeznaczy sie 
612 min dolarów na koszty zwią­
zane z produkcja istnieiacych już 
typów nuklearnych słowie bojo­
wych oraz na prace badawcze 
r- ’ hr—

Agencja UPI wskazuje, że przy­

jęta ustawa ma charakter tech­
niczny, jednakże towarzyszy jej 
uchwała senackiej Komisji Spraw 
Zagranicznych, wypowiadająca się 
za rozpoczęciem produkcji broni 
neutronowej i rozmieszczeniem 
jej wzdłuż eranicv dziel^eei nań- 
stwa NATO i Układu Warszaw­
skiego.

Jedynym senatorem, który gło­
sował przeciwko, był demokrata 
William Proxmlre, który wypo­
wiedział sie również przeciwko 
projektom produkcji nowego ro­
dzaju broni, tzw. grawitacyjnej, 
oznaczonej symbolem B-66. (PAP)

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

H. Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Królestwa Norwegii O. Molt- 
ke-Hansena, który złożył listy 
uwierzytelniające.

Zakończenie wizyty
2 bm. zakończyła się 5-dniowa 

wizyta kurtuazyjna w Gdyni 
rkrętu Królewskiej Marynarki 
Wojennej W. Brytanii HMS „Lon­
don”. Okręt cumował w repre­

zentacyjnej części portu — przy 
Nabrzeżu Pomorskim.

Obrady związkowców
W Warszawie obradowało ple­

num ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Spożyw­
czego 1 Cukrowniczego. Oceniono 
działalność ponad 400-tysięcznej 
organizacji związkowej w okresie 
od V krajowego zjazdu delega­
tów związku o-raz nakreślono kie­
runki realizacji uchwał tego zjaz­
du na najbliższe 2 lata.

Sprawy związane z dalszym 
usprawnianiem pracy placówek 
artystycznych i udział W tym or­

ganizacji . związkowych były te­
matem plenarnego posiedzenia 
ZG Związku Zawodowego Pra­
cowników Kultury 1 Sztuki, któ­
re odbyło się wczoraj w Warsza­
wie.

Wymiana legitymacji
Pierwsze tygodnie wymiany le­

gitymacji partyjnych w Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej świad 
czą o pomyślnym przebiegu tej 
ważnej kampanii politycznej, któ­
rej celem jest podniesienie doj­
rzałości politycznej komunistów i 
umocnienie kierowniczej roli 
BPK.

Energetyczny most
W Związku Radzieckim przeka­

zano do. eksploatacji linię prze­
syłową o napięciu 500 kilo wol­
tów, która połączyła systemy ener 
getyczne północnego Kazachsta­
nu i Syberii zachodniej.

Nie tylko Bejrut
Siły prawicowe rozszerzyły w 

poniedziałek zasięg ostrzału ‘arty­
leryjskiego. który prowadzą prze­
ciw pozycjom sił międzya rab­
skiego korpusu bezpieczeństwa — 
głosi komunikat dowództwa te" o 
korpusu. Ostrzałem została także 
objęta miejscowość Aley
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odGEDSy
radzie inwestować, ko- 
U mu dać nakłady fi­

nansowe, materiały: wszy­
stkim rolnikom, czy tylko 
grupie wybranych gospo­
darstw — wysoko produk­
cyjnych? Z takimi pyta­
niami zwracaliśmy się 
przed rokiem do naszych 
czytelników w cyklicznym 
felietonie „Co o tym są- 
dzicie”. Zdania były po­
dzielone, lecz przeważyła 
opinia, że należy dawać 
środki produkcji tym. któ­
rzy potrafią je najlepiej 
wykorzystać w produkcji 
żywności.

Jest Wka regionów w 
kraju, które dają dużo 
żywności. Już drugi rok 
prym tu wiedzie woje­
wództwo poznańskie, któ­
re przykładnym wykony­
waniem swych zadań w 
rolnictwie zasłużyło na 
najwyższa ocene Prezy­
dium Rządu, Przekroczenie 
zadań w skupie zbóż, idą­
cym już i tak w setki ty­
sięcy ton ziarna, żywca i 
mleka — to dowód wła- 
ściw.e spełnionych przez 
rolnika obowiązków wobec 
kroju.

Ten patriotyzm dnia pra­
cowitego. poparty umie­
jętnościami z przekazów 
rodzinnych, zdobywanymi 
też podczas nauki szkole­
nia rolniczego — może bvć 
wzorem dn naś^dowania.

Zanim jednak dokona sie 
przełom w świadomości 
społecznej. żeby oaół rol­
ników pracował, jak dziś 
rwwduiacy, należy uprzy­
wilejować zaopatrzeniem 
— pomocnym dla wzrostu 
produkcji — tych najlep­
szych. wyspecjalizowanych x 
producentów ro^ns^h. z 
każdego sektora. Takie sta 
nowinko zajął ostatnio 
właśnie resort rolnictwa.

Skoro inónńmy od daw­
na. że ziemie należy prze- 
kazi/Wać w ręce yaiaospo- 
damia^zych rolników. te­
raz konsekwentnie wpro­
wadzamy zasado — takóc 
uprzmnilojowania ich w 
innych środkach produk­
cji. Spec^Hza” ja i ten 
priorytet dla najlepszych 
— to gwaranci większych 
dostaw żywności.

MK

E. Sarkis utworzy 
nowy rząd libański

Prezvdent I.ibanu, Elias Sarkis 
zapowiedzą! w poniedziałek. że 
zamierza powołać rząd, składają­
cy się z polityków, co powinno 
pomóc w rozwiązaniu kryzysu, pa 
ńująćęgo w kraju.

Obecny rząd Libanu składa się 
z ludzi nie związanych z żadnymi 
partiami politycznymi co zresztą 
swezo czasu było uważane za 
środek na rozwiązanie tero same 
go kryzysu. Rząd „apo’iłvcznv” 
nie wv*uvmał jednak próby cza­
su. (PAP)

Znaczący udział nauki
w pomnażaniu dorobku kraju

Skrót przemówienia E. Gierka
Rozpoczynacie dziś nowy 

rok akademicki 1978/79. Poz- 
wólcie, że w tym uroczystym 
dniu przekażę całej społeczno­
ści akademickiej, w naszym 
kraju serdeczne pozdrowienia 
od najwyższych władz partyj­
nych i państwowych.

Słowa szacunku i uznania 
kieruje do polskich uczonych, 
do wszystkich nauczycieli aka 
demickich. Wasze osiągnięcia 
naukowe i dydaktyczne, wasz 
trud wychowawczy, wasza u- 
miejętność wpajania młodzie­
ży szczytnych ideałów patrio­
tyzmu i socjalizmu, wysokich 
wartości moralnych i etycz­
nych. mała ogromne znaczenie 
dla pomnażania- siły Polski i 
pomyślności Polaków.

Przywiązujemy wielkie zna 
czenie do działalności społecz­
nej samych studentów zrze­
szonych w Socjalistycznym 
Związku Studentów Polskich, 
Wasza organizacja w minio­
nym roku akademickim zano­
towała poważne osiągnięcia 
na polu nauki, kultury. pracv 
społecznej. Wasza działalność 
społeczno-polityczna w pow*a 
zaniu z rzetelna nauka jest 
dobra szkoła życia obywatel­
skiego.

Nasze uczelnie kształcą mło 
da inteligencie polską coraz 
lepiej, na coraz wyższym po­
ziomie. Szczególnie owocne wy 
siłki dla wszechstronnego do­
skonalenia ich pracy podjęte 
zostały w ostatnich latach, kie 
dy realizacja linii partii i po 
lityki rządu w tej dziedzinie 
kierował wybitny uczony pol­
ski. gorący patriota prof. Syl 
wester Kaliski. Jestem prze­
konany. że cała społeczność 
akademicka dołoży starań, 
aby te pozvtvwne tendencje w 
pracy naszych uczelni bvły 
kontynuowane i umacniane.

Partia nasza konsekwentnie 
realizuje program, w którym 
centralne miejsce zajmuje 
człowiek pracy i jego wszech­
stronny rozwój Celem wszyst 
kich naszych noczynań jest 
podnoszenie jakości życia na- 
todu. Pełne urzeczywistnienie 
zasad, socjalizmu we wszyst­
kich dziedzinach żvcia soołecz 
nego. dalszy rozwó^ i unowo­
cześnianie bazy materialnej, 
wzbogacanie i upowszechnia­
nie dóbr kulturalnych. wvma-

dziedzinie perspektywy. Dwa 
podstawowe warunki określa­
ją rolę i miejsce nauki — two 
rżenie nowych wartości po­
znawczych oraz ścisła więź z 
życiem i potrzebami kraju. Be 
dziemy wspierać każdy wysi­
łek zmierzający w tym kie­
runku.

Chciałbym wyrazić głęboką 
wdzięczność ludziom nauki 
za twórczy wkład w przygoto 
wanie postanowień XII Ple­
num. Jestem przekonany, że 
z jeszcze większa aktywno-

dziecka, nad pomyślnością 
dżiny.

Polska weszła na stałe

ścią konsekwencją cały
świat nauki pracować będzie 
nad wcielaniem tych postano 
wień w życie.

Rozwój i osiągnięcia Śląs- 
skiej Akademii Medycznej, 
która obchodzi swoje 30-lecie. 
sa przekonywającym dowo­
dem. jak owocuje w interesie 
społecznym troska .wysiłek
materialny organizatorski
władzy ludowej, jeśli wesprze 
ja wiedza, entuzjazm, ofiar­
ność i talenty ludzi nauki.
Śląsk serce przemysłowe
Polski — stał się jednym z
najważniejszych ośrodków
nauki i szkolnictwa wyższego. 
Śląska Akademia Medyczna 
wnosi do tego dorobku ważki 
i cennv wkład. Chce wam dro 
dzy towarzysze za to serdecz­
nie oodziekować.

Mamy w dziedzinie ochrony 
zdrowia poważne osiągnięcia. 
Obecnie do najważniejszych 
zadań należy doskonalenie 
działalności profilaktycznej o- 
raz podstawowej opieki zdro- 
wotnej. Niezwykle poważnym 
i częściowo tylko rozwiąza­
nym zagadnieniem jest zwal­
czanie chorób które piesie z 
sobą cywilizacja przemysło­
wa. Nie będziemy szczędzić 
środków materialnych i wvsił 
ku organizacyjnego na zwal­
czanie tych chorób Liczymy 
na nełne zaangażowanie w 
walce z tymi chorobami nau­
kowców ,i całej kadry lekar­
skiej.

W bieżącym roku z satys­
fakcją powitaliśmy przyjście 
na świat 35-milionowego oby-
watela kraju. Z prognoz 
mograficznvch wynika.
wzrost Iiczbv urodzeń ma 
rakter tendencji trwałej.
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Pół miliona studentów
rozpoczęło naukę

Dokończenie ze str. I
| zny, w którym dopiero władza 

ludowa pozwoliła na zrealizo- 
| wanie marzeń wielu pokoleń 

o awansie kulturowym i nau- 
| kowym tej ziemi węgla i sta­

li — tworzą od podstaw liczą- 
ro- | cy się już nie tylko w kraju

do
grona rozwiniętych krajów | 
świata — pod względem gos­
podarczym. społecznym, kultu | 
ralnym. W 90 naszych uczel­
niach wyższych podejmuje od | 
jutra naukę blisko pół milio­
na studentów. Wykształciliśmy | 
w Polsce Ludowej milion spe­
cjalistów o wysokich kwalifi- | 
kacjach. Dysponujemy 75-ty- 
sięczną kadrą profesorów, na- | 
uczycieli akademickich, pra­
cowników naukowo-badaw- | 
czych. Rozwinęliśmy noten- I 
ciał intelektualny, który poz­
wala z optymizmem patrzeć w I
przyszłość, realizować 
ryczne zadanie budowy 
nietęgo społeczeństwa 
listycznego. Szczególne 
sce w realizacji tego

histo- 
rozwi I 
soc ja-
miej- I 
dzieła ,

przypadnie wam. młodzi przy 
jaciele! Składając uroczy­
ste ślubowanie akademickie, 
przyjmujecie poważne zobo­
wiązania wobec waszych ro­
dziców i oedagógów, wobec 
wszystkich ludzi pracy, któ­
rych trud umożliwia wam 
zdobywanie wiedzy. Niech ta 
świadomość towarzyszy wam 
w codziennej nauce.

Liczymy na was. Na waszą

ośrodek nauki.
Minutą milczenia uczcili 

zebrani pamięć zmarłego nie­
dawno ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki, 
wybitnego uczonego i działa­
cza, posła na Sejm PRL z Zie 
mi Gliwickiej — prof. Sylwe­
stra Kaliskiego.

Głos zabiera Edward Gierek.
Długotrwałą owacją na cześć 

Edwarda Gierka przyjęli zgro 
madzeni słowa I sekretarza 
KC PZPR, życzenia skierowa­
ne przez niego pod adresem 
całej polskiej społeczności aka 
demickiej.

Zbliża się podniosły mo­
ment immatrykulacji. Za chwi 
lę 200-osobowa grupa studen­
tów pierwszych lat ze wszyst­
kich uczelni Śląska i Zagłębia 
przyjęta zostanie symbolicznie 
w poczet braci akademickiej. 
Zebrani powstają z miejsc. 
Prorektor Śląskiej Akademii 
Medycznej — Bożena Hager- 
Małecka czyta rotę ślubowa­
nia. Odpowiadają jej głosy 
młodzieży: „Ślubuję!”. Nastę­
puje wręczenie indeksów, na 
kartach których w najbliż­
szych latach zapisany zostanie 
cały wysiłek zdobywania wie-

dzy i fachowych umiejętności. 
Chór śpiewa starą, akademie 
ką pieśń: „Gaudę Mater Po­
lonia”.

W imieniu nowo przyjętych 
Jolanta Rogalska z Zabrza, roz 
poczynająca studia w Śląskiej 
AM, zapewnia, że wzorową 
nauką, postawą i pracą społe­
czną młodzież wnosić będzie 
w-kład w dzieło dalszego roz­
kwitu socjalistycznej ojczyzny 
— Polski Ludowej. Z kolei głos 
zabiera ojciec jednej z naj­
młodszych studentek Śląskiej 
AM, górnik z kopalni „Czer­
wone Zagłębie” w Sosnowcu 
— Lucjan Jaźwiec. Dziękuje 
partii za troskę o jak najlep­
sze warunki kształcenia i co­
raz szersze możliw-ości życio­
we stwarzane młodemu pokole 
niu Polaków.

Przewodniczący Rady Uczel 
nianej SZSP Śląskiej AM — 
Józef Kurek zapewnia zebra­
nych, że młodzież akademicka 
pod przewodnictwem swojej 
organizacji, czerpiąc z boga­
tych patriotycznych tradycji re 
gionu będzie kształtować swo 
je postawy na miarę perspek­
tyw dalszego rozwoju kraju.

W wykładzie inauguracyj­
nym problemy związane ze 
społecznymi aspektami rozwo­
ju współczesnej nauki omówił 
dvrektor Instytutu Chorób 
Wewnętrznych Śląskiej AM — 
prof. Kornel Gibiński.

Uroczystość zakończyło od­
śpiewanie „Międzynarodówki”.

PAP
wiedzę kwalifikacje, na

■raia większej 
nracy całego 
Dziś w w;elkiei 
ona od postaw

efektywności 
społeczeństwa 
mierze zależv 
ludzi, od ich

kwalifikacji i wiedzy oraz od 
-es^olenia zdobvczv nauki ze 
«naocznymi walorami socja­
lizmu.

Niedawno XII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR roz 
oatrzvło wezłowe problemy 
-ozwoiu nauki w naszym kra­
in i wvtvczvło nowe w tej

nozwala oczekiwać że ludność 
Polski jeszcze w bieżącym stu 
leciu nrzekroczy 40 milionów. 
Dowodzi to. że zainicjowana 
przez nasza' partie polityka 
dbałości o rozwój narodu* o 
sorawv rodziny i przeszłość 
młodego pokolenia przynosi 
dobre wyniki.

Oczekujemy, że cała snołecz 
ność lekarska, że nauki me* 
dvczne. beda wspierać te po­
litykę partii coraz lensza o- 
nieka nad zdrowiem matki i

wasz młodzieńczy entuzjazm. 
Bądźcie wrażliwi na zło. Kie­
rujcie sie serdeczna pasją w 
dążeniu do przekształcania 
świata! Czyńcie go lepszym i 
sprawiedliwszym! Pamiętaj­
cie przy tvm. że najbardziej 
potrzebni będziecie tam. gdzie 
najtrudniej: młodzi lekarze 
— w małych miejscowościach 
i wiejskich ośrodkach zdro­
wia. młodzi nauczyciele — w 
gminnych szkołach zbior­
czych. młodzi inżynierowie — 
w nowvch przedsiębiorstwach, 
powstających często z dala od 
tradycyjnych ośrodków prze­
mysłowych. Młodzi ekonomi­
ści, prawnicy, socjologowie 

— w terenowych organach 
władzy, gdzie niezbędne są 
wysoka wiedza i kwalifika­
cje.

Jesteście ta generacją, któ­
ra będzie tworzyć rzeczywis­
tość Polski lat dwutysięcz­
nych. Niech służy temu ooko 
leniowemu zadaniu każdy 
wasz dzień spędzony w mu- 
rach uczelni.

Z całego serca żvczę. wam 
wszystkim drodzy towarzysze 
i przyjaciele wszelkiej pomyśl 
pości. Życzę pomyślnego roku 
akademickiego. nowvch osiąg­
nięć naukowo-badawczych, 
satysfakcji w kształceniu mło 
dego pokolenia, dobrych stu­
diów i dobrego zdrowia, powo 
dzenia w życiu osobistym.

PAP

Gaudeamus
w poznańskich uczelniach

Dokończenie ze str. I 
1 UAM pieśni „Gaudę Mater 

Polonia” odbyła się immatry- 
I kulać ja studentów pierwszego 

roku, po czym prof. dr hab. Hie 
I ronim Hurnik wygłosił wykład 
inauguracyjny na temat nowych 

I możliwości w badaniach kos­
micznych. Z kolei wręczono 

I medale „Za zasługi dla UAM” 
oraz „Za wzorową naukę i 

I pracę społeczną” najlepszym 
absolwentom w ubiegłym roku 

I akademickim. Spotkanie zakoń 
czyła tradycyjna pieśń aikade 

I micka „Gaudeamus”.'
Także wczoraj zainauguro- 

I wa.no nowy rok akademicki w 
Wyższej Oficerskiej Szkole Sa 

| mochodnwej w Pile. Wyższej 
' Szkole Oficerskiej Służb Kwa 
. termistrzowskich i Wyższej 
I Szkole Oficerskiej Wojsk Pan- 
. cernych w Poznaniu. Dzisiaj 
* odbędzie się inauguracja w 
. Akademii Medycznej (zbiega 
• się z nią otwarcie Oddziału In 
। tensvwnej Opieki Kardlologi- 
• cznei w poznańskim Szpitalu 
। Klinicznym im. Pawłowa)
• oraz w Akademii Wychowania 
. Fizycznego. Jutro podobne
• snotkanie zorganizowane zosta 
। nie w Politechnice Poznań- 
• skiej, a także (w auli Zespołu

Szkół Muzycznych) dla Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej oraz Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych. W piątek nowy rok 
zainauguruje Akademia Eko­
nomiczna, zaś 23 października 
— Akademia Rolnicza, (zr)

W Wyższej Oficerskiej Szko­
lę Samochodowej im. gen. Alek 
sandra Waszkiewicza w Pile 
na immatrykulację przybyli 
przedstawiciele władz politycz 
nych i administracyjnych wo­
jewództwa z I sekretarzem 
KW PZPR Alfredem Kowal­
skim, szef służby samochodo- 
wo-czołgcwej Ministerstwa 
Obrony Narodowej — generał 
brygady Tadeusz Kuśmierski, 
.pode hor ą ż o wie, pr z ed s t a w ic i e - 
le zakładów pracy, kadra 
na’ i kowo-d y dakty czna.

Rozpoczynający naukę stu­
denci otrzymali z rak komen­
danta szkoły generała brygady 
Antoniego Siluka indeksy.

Oficjalną część uroczystości 
zakończyło odśpiewanie trady­
cyjnej „Pieśni rycerskiej” oraz 
„Gaudeamus”.

Inauguracyjny wykład, wy­
głosił płk Jan Tyczyński.

(wis)

Plenum ZW ZSMP

NACZELNICY O GOSPODARCE WODNEJ
W ośrodku szkoleniowym w Kiekrzu rozpoczęła się wczoraj 5- 

dniowa narada naczelników gmin z woj poznańskiego, której te­
matem jest gospodarka wodna — inwestycje melioracyjne, zaopa­
trzenie rolnictwa i wsi w wodę, znajomość przepisów administra- 
cyjno-prawnych. W ostatnim dniu szkolenia jego uczestnicy zwie­
dzą najważniejsze obiekty melioracyjne i wodne w województwie 
poznańskim, zwłaszcza oddane ostatnio do użytku lub znajdujące 
się w trakcie budowy, (emp)

OCHRONA ŚRODOWISKA PRACY
W Pałacu Kultury w Poznaniu odbyła się wczoraj konferencja 

naukowa przygotowana przez oddział Towarzystwa Naukowego Or­
ganizacji i Kierownictwa na temat „Problematyka przedsięwzięć 
reformujących w zakresie ochrony środowiska pracy człowieka”. 
Podstawą dyskusji były referaty przygotowane przez pracowników 
poznańskich i centralnych instytucji naukowych. W spotkaniu 
uczestniczyło ponad stu przedstawicieli placówek naukowo-badaw­
czych oraz przedsiębiorstw przemysłowych. Zapoznali się oni z naj­
nowszymi kierunkami działalności ergonomicznej oraz wynikami 
badań naukowych nad wpływem środowiska pracy na zdrowie 
człowieka oraz rezultatami rozwiązań w ochronie środowiska pra­
cy. (zr)

KONGRES AIH W WARSZAWIE
W Warszawie rozpoczął wczoraj obrady XIX Kongres AIH — Mię­

dzynarodowego Zrzeszenia Hoteli. Bierze w nim udział ponad M)0 
przedstawicieli światowego hotelarstwa — z 53 krajów wszystkich 
kontynentów. (PAP)
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Młodzież w życiu 
wsi konińskiej

Wczorajsze plenum Zarządu Wo 
jewódzkiego ZSMP w Koninie, 
było poświęcone zwiększeniu u- 
dzialu młodego pokolenia w reali 
zacji programu rozwoju rolnic­
twa i gospodarki żywnościowej, 
W referacie wprowadzającym do 
dyskusji stwierdzono że wspólna 
organizacja młodzieżowa miesz­
kańców miast i wsi stwarza wła­
ściwe waruukj do wzrostu zna­
czenia młodego pokolenia także w 
przemianach zachodzących na 
wsi. Wojewódzka organizacja 
ZSMP w Koninie zrzesza 17 000 
młodzieży, pracującej w rolnic­
twie lub instytucjach, obsługują­
cych tę gałąź gospodarki regio­
nu.

W dyskusji przedstawiono coraz 
powszechniejszy udział ZSMP-ow- 
ców we współzawodnictwie na 
wsi i szkoleniach, przyczyniają­
cych się do podnoszenia wiedzy i 
umiejętności młodzieży, (woj)

Na polach Wielkopolski

Trzeba przyspieszyć siewy zbóż
Mimo wciąż nieprzychylnej 

aury (deszcze i mgły), rolni­
ctwo wielkopolskie must u- 
trzymywać wysokie tempo 
prac polowych. Trzeba bo­
wiem w przyspieszonym try­
bie kończyć siewy zbóż ozi­
mych, zwłaszcza żyta. Konty­
nuuje się wykopki ziemnia­
ków, przede wszystkim jadal­
nych potrzebnych dla zaopa­
trzenia miast naszego regio­
nu, a także Krakowa i Ślą­
ska. Dostarcza się duże ilości 
ziemniaków przemysłowych 
do pracujących pełną parą fa 
bryk. Równocześnie trwają 
wykopki buraków cukrowych, 
których 10 procent przewidy­
wanej masv znalazło się do 
tej nory w fabrykach Przed­
siębiorstwa „Cukrownię Wisi 
k Opolskie”.

W dalszym ciągu dochodzą do

nas sygnały o opóźnionych w sto 
sunku do siewów dostawach na­
wozów sztucznych. Dopiero z 
końcem września niektóre fabry­
ki. jak np. z Włocławka, Kędzie 
rzyna czy Polic zaczęły realizację 
wrześniowych przydziałów nawo­
zów azotowych. Są także opóźnię 
nia w dostawach pasz odczuwane 
dotkliwie np. w województwie 
poznańskim, które z braku włas­
nych większych wytwórni i mie­
szalni musi korzystać z pomocy 
województw ościennych, jak np. 
pilskiego czy zielonogórskiego.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Handlu Sprzętem Rolni­
czym „Agroma” sygnalizuje 
przerwę w dostawach impor­
towanych silosokombajnów 
do zbioru kukurydzy, a także 
o rozlicznych brakach w czę­
ściach zamiennych, potrzeb­
nych do ciągników i maszyn 
wykopkowych, (emp)
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Ekonomiczne problemy 
ochrony środowiska
Aspekt teoretyczny ekonomi 

cznych problemów ochrony 
środowiska — to temat mię- 
dz^narodowego sympozjum, 
które rozpoczyna dzisiaj obra 
dv w Warszawie. W spotkaniu 
tym weźmie udz;ał bli­
sko 100 specjalistów z 10 kra- 
^w. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie duże, o- 
kresami opady deszczu, w nocy i 
rano w niektórych okolicach mgła.

Temperatura maksymalna od 10 
do 12 stopni, minimalna od 3 do 
5 stopni. Lokalnie możliwe przy- 
gruntowe przymrozki.

Dż'Slei$7V Serwis 'nform ocyiny 
opracował Andrzej Piechocki.

I Ą Z K A — RUC H”: POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyimu'0 oddziały RSW 

„Prasa-Ksiqzko-RuctT' oraz urzędy oocztowe I doręczy- 
Heie do dmo 10 każdego nresiaco '1 wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na dTesigc 

(26 zł), kwactoł (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks rir 35028 j io
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Harcerskie poszukiwania kulturalne

POMYSŁY ZRODZONE
Z POTRZEBY DZIAŁANIA
Miał solidną posadę w 

solidnym przedsiębior­
stwie, z unormowanym 

czasem pracy i nic nie zapo­
wiadało, że zamieni ją na taką, 
w której nie liczy się godzin i 
bardziej jest się działaczem 
niż pracownikiem. Był instruk 
torem harcerskim, prowadził 
drużynę, lecz nie każdy in­
struktor przechodzi na etat 
do Komendy Chorągwi ZHP.

A wszystko zaczęło się od 
„Zielonego Płomienia”, tea­
trzyku lalkowego, którego w 
środowisku harcerskim nie wy 
pada nie znać. Powstał ten tea 
trzyk przed ośmiu laty przy 
Szkole Podstawowej im. Jana 
Kochanowskiego na poznań­
skich Winogradach, gdzie pra 
cowała żona Bronisława Nowa 
ka — Urszula. Początkowo 
miała to być zabawa w teatr, 
która skuteczniej niż lekcja 
wykształci kulturę słów, wy­
edukuje „rozumienie sztuki”. 
Przyjmowali wszystkich, któ­
rzy się zgłosili — z wadami 
wymowy, dzieci kalekie, za­
kompleksione. Z góry zakła­
dali, że będą stosowali naj pro 
stsze formy teatralne, takie, 
jakie młodzieży odpowiadają i 
jakie sobie sama wybierze. 
Był więc nawet teatr cieni, 
grały ręce, potem powstały 
lalki. Bardzo umowne, nieru­
chome, osadzone na patykach. 
Podpatrywali „Marcinka” — 
poznański Teatr Lalki i Akto 
■ra. Za kulisami spędzili nie jed 
ną godzinę. Utworzyli wtedy 
„Klub Przyjaciół Marcinka” 
(to z inicjatywy tego klubu 
przyznano jego byłej dyrektor 
ce Leokadii Serafinowicz Or­
der Uśmiechu). W pierwszym 
okresie bardzo im pomógł 
aktor z Teatru Lalki i Aktora 
— Stanisław Słomka-Rakow­
ski.

Pierwszy raz wystąpili na 
Harcerskim Festiwalu w Kieł 
cach w 1974 roku i jako je­
dyny teatr przywieźli wyróż­
nienie. W następnym roku z 
itegoiż Festiwalu przywieźli„Zło 
tą Jodłę”. Zabawę w teatr za­
częli więc traktować bardziej 
serio. Montaże poetyckie, baś­
nie selekcjonowali starannie, 
zadawali sobie ćwiczenia z dyk 
cji, emisji, ruchu, scenicznego. 
„Wykładowcami” są harcerze, 
absolwenci zespołu a obecnie 
studenci, instruktorzy. Ze 
szkoły przenieśli się do har- 
cówki na Cytadelę, gdzie mają 
własną salę prób. Bogatsi o 
nowe doświadczenia wybrali 
się w tym roku do Kielc i 
przywieźli ..Srebrną Jodłę” za

„Lot przez Ocean” Bertolda 
Brechta. Podobnie jak pier­
wszy, tak i ostatni program 
został przygotowany harcers­
kim zwyczajem całkowicie 
przez uczestników — Nowako 
wie tylko dyskretnie sterowali 
całością.

Najburzliwsze dyskusje od­
bywają się jednak nie w har­
cówce, lecz u Nowaków w do­
mu, do czego domownicy przy 
wykli. Ich stymulatorem jest 
druhna Urszula, również mę­
żowskich pomysłów. A jest ich 
wyjątkowo dużo. Skąd się bio 
rą? Bronisław Nowak twierdzi, 
że najczęściej rodzą się w dro 
dze...

Jako kierownikowi Wydzia­
łu Harcerskiej Służby Polsce 
Socjalistycznej w Komendzie 
Chorągwi Poznańskiej ZHP 
okazji do „bycia w drodze” nie 
brakuje... Wprawdzie zastrze­
ga się, że on ma tylko kon­
cepcję, wizję pomysłu, nato­
miast to, że udaje się pomysły 
zrealizować jest zasługą zespo 
łu — Zbyszka Pilarczyka, Jur 
ka Wiśniewskiego, Eli Mazu­
rek. On — przyznaj e — potra­
fi ludzi mobilizować, dogadać 
się z nimi, zainspirować. Mówi 
wyciszonym głosem nie rożka 
zuje lecz prosi tak nieśmiało, 
że nie wypada odmówić. Te 
umiejętności zaowocowały w 
przygotowywaniu ekipy po­
znańskiej na Festiwale do 
Kielc, z których zespoły regu­
larnie przvwożą najwyższe na 
grody. „Złote Jodły” zdoby­
wają też „imprezy towarzyszą­
ce” pomysłu Nowaka — raz 
bvł to bazar, drugi raz kawiar 
nia literacka, a ostatnio Jar­
mark Świętojański.

Który Festiwal utkwił mu 
najbardziej w pamięci? Ten, 
na którym przebrany za sospo 
darza, razem z Janiną Folty- 
nową z szamotulskiego zespo­
łu tańca ludowego witali chle 
bem i solą przewodniczącego 
Rady Państwa. Janina Folty- 
nowa surowo nakazała, aby 
podając chleb i sól staropol­
skim zwyczajem pochylił się 
nisko i wyprostował dooiero 
wtedy, gdy dostojny gość do­
tknie jego ramienia. Tymcza­
sem Henryk Jabłoński odebrał 
chleb i sól i nie dotknął ramie 
nia gospodarza. Zgiętemu w 
pół Nowakowi cierpły kręgi. 
Zrezygnowana Foltynowa uli­
towała się w końcu, mówiąc 
teatralnym szeotem: gospoda 
rzu wyprostujcie się.

Festiwale, jak twierdzi, po­
zwalają mu sprawdzić jakość 
własnych Domysłów i umiejęt 
ność współpracy, kierowania 
zespołem. Przyznaje, że odczu 
wa ciągłą potrzebę działania. 
Ostatnio otrzymał nagrodę ze 
społową „Trybuny Ludu”. W 
uzasadnieniu napisano, że „na 
grode orzyznaje s;e za inicja­
tywę i organizację Harcerskich 

Festiwali Kultury Młodzieży 
Szkolnej, charakteryzujących 
się wysokimi walorami ideo- 
wo-wychowawczymi i rozwija 
jących amatorski ruch artysty 
czny dzieci i młodzieży”.

Kwatera Główna ZHP za­
prosiła go do udziału w opra­
cowywaniu nowej koncepcji 
festiwali. Propozycje zmian o- 
pracował przy pomocy Har­
cerskiej Agencji Kulturalnej, 
którą wymyślił razem z dru­
hem Zbvszkiem Pilarczykiem, 
w „cywilu” asystentem Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza. 
HAK zajmuje się koordyno­
waniem działalności kultural­
nej Chorągwi Poznańskiej 
ZHP.

Zaczęli od patronatu nad ze 
społami harcerskimi w szko­
łach. Teraz urządzają ich prze 
glądy, wydają teksty piosenek 
harcerskich. Przymierzają się 
do zaznaczenia swojej obecno 
ści w biennale Sztuki dla 
Dziecka, zabiegają o skoordy­
nowanie wszystkich działań na 
rzecz dzieci i młodzieży, by nie 
marnowało się wiele społecz­
nych inicjatyw. Trzeba też za­
jąć się ideą szkół środowisko­
wych — daleko im bowiem do 
ideału. Nowakowi marzą się 
wzorcowe placówki — na no­
wych osiedlach, szuka też po­
mysłu na letni wypoczynek. 
Już zmienia charakter śród­
rocznych spotkań na Szlaku. 
Piastowskim. Wymyślił je jako 
atrakcyjną formę niedzielnego 
czynu harcerskiego. Młodzież 
sadziła drzewa i krzewy na 
trasie z Poznania do Gniezna, 
pracowała w skansenie w Led 
pogórza Dzień pracy kończył 
się obozową grochówką i sta­
rannie przygotowaną imprezą. 
W siedmiu spotkaniach ucze­
stniczyło 2000 członków dru­
żyn HSPS-u. W tym roku 
spotkania będą się odbywały 
na szlaku walk wolnościowych 
reku 1848, 1918, w miejscowo­
ściach o bohaterskiej przeszło 
ści.

Harcerska Agencja Kultu­
ralna, organizacja Festiwali w 
Kielcach, „Zielony Płomień”. 
— to właściwie dodatkowe za 
jęcia harcmistrza Bronisława 
Nowaka. Przede wszystkim 
jest on szefem HSPS-u. Ale 
nie sposób oddzielić tych 
spraw. Wkrótce, gdy Urszula 
Nowakowa obroni pracę ma­
gisterską, studia rozpocznie 
jej mąż. To już postanowione, 
ale to wcale nie znaczy, że po 
myslów będzie ubywało.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

— Wiele mamy ludzi sta­
rych, schorowanych, z różny 
mi wadami fizycznymi lub 
psychicznymi, wskutek czego 
nie mogą być użyteczni, nie 
potrafią sobie sami poradzić, 
wymagają opieki. Dla rodzin 
jest to opieka uciążliwa, wo­
lą, niestety, pozbyć się ta-

KSIĄŻKA

Legenda, którą stworzył 
żołnierski czyn

Zaczęło się od Lenino. Ta 
niewielka miejscowość 
w Związku Radzieckim 

stała się nieodłączną częścią 
historii ludowego Wojska 
Polskiego. W boju z hitlerow­
skim wrogiem przeszedł tu 
chrzest bojowy żołnierz I Dy­
wizji im. T. Kościuszki. Stąd 
wiodła żołnierzy-tułaczy naj­
krótsza droga do Polski. Le­
nino — to historyczny fakt i 
legenda, którą stworzył żoł­
nierski patriotyzm, ofiarność i 
odwaga.

Trud przekazania potomnym 
legendy, którą zrodził żoł­
nierski czyn, wziął na siebie 
Alojzy Sroga. W przeddzień 
35 rocznicy historycznej bit­
wy ukazało się właśnie trzecie 
wydanie jego obszernej książ­
ki „Początek drogi — Leni­
no”*),  która jest bodaj naj­
pełniejszym i jak dotychczas 
najlepszym literacko-reporter- 
skim przekazem o narodzi­
nach ludowego Wojska Pol­
skiego i pierwszej zbrojnej 
konfrontacji 1 Dywizji Pie­
choty im. T. Kościuszki z hi­
tlerowskim wrogiem.

*) Alojzy Sroga — „Początek 
drogi — Lenino”, Wyd. MON, 
1D78, wyd. III, S. 535, zł 130.

Zrodziła sie ta literacka mo 
nografia o bitwie pod Lenino 
z blisko 300 relacji żołnier­
skich, z dokumentów, rozka­
zów bojowych i różnych za­
pisów. Jest, jak pisze autor, 
hołdem pisarskim dla żywych, 
ooległych lub zmarłych po 
wojnie żołnierzy 1 DP, o 
których gen. Berling mówi 
dziś ze wzruszeniem: wszyscy 
byli bohaterami.

„Rząd radziecki postanowił 
zadośćuczynić prośbie Związ­
ku Patriotów Polskich w 
ZSRR w sprawie utworzenia 
na terytorium %SRR polskiej

zalesi?
kiej osoby. Pieczę nod tymi 
ludźmi przejmują Państwowe 
Domy Pomocy Społecznej, 
chociaż me dla wszystkich, 
kwalifikujących się do nich, 
starcza miejsca.

Nasz dom został ostatnio 
rozbudowany. Przeznaczony 
jest dla kobiet a mieszka w 
nim sto trzydzieści pensjona 
riuszek w różnym wieku. Zły 
stan zdrowia psychicznego 
młodszych, to często wynik 
braku należytej opieki rodzi­
cielskiej w dzieciństwie. Nie­
które dotknięte są epilepsją, 
cierpią na nerwice, psycho­
zy, miażdżyce. Staramy się 
im stworzyć drugi dom, orga 
nizować terapię zajęciową, 
rozrywki. Od nas zależy, aby 
ich stan zdrowia się nie po­
garszał, a nawet w miarę 
możności przystosować do 
normalnego życia. Pacjentki

dywizji im. Tadeusza Kościu­
szki. ..” Tak brzmiał pierwszy 
komunikat.

Na ten zew pociągnęli Po­
lacy ze wszystkich stron Kra­
ju Rad. Spotykamy na kar­
tach książki postacie znane, 
jak Wasilewska. Berling, So­
korski, Putrament. Grosz i 
dziesiątki innych, które autor 
czyni czytelnikowi bliskimi. 
Jesteśmy świadkami pierw­
szych odpraw i pierwszych 
awansów kadry dowódczej, od 
k^menderowywania do pol­
skiej dywizji oficerów Armii 
Radzieckiej, pochodzenia pol­
skiego. formowania regularne 
go wojska z cywilów, którzy 
o wojsku do tej pory pojęcia 
nie mieli. Sroga nie szczędzi 
czytelnikowi zdarzeń, które 
dziś mogą brzmieć anegdoty­
cznie. Utrzymana to w formie 
gawędy, to reportażu, nie poz 
bawiona dowcipu opowieść 
Srogi, zaznajamia nas z ży­
ciem w sieleckim obozie, ze 
szkoleniem, z przygotowania­
mi do pierwszego boju.

Wtrącane tu i ówdzie in­
termezza przypominają, że set 
ki kilometrów dalej sroży się 
hitlerowski terror, że masowo 
ginie polska ludność, że toczy 
się bezlitosna wojna.

Nie brakowało w Sielcach i 
kłopotów. Pisze Sroga rzetel­
nie o wszystkim.

Po pięciu miesiącach od o- 
publikowania komunikatu 
wczorajsi tułacze dowiedzieli 
się, że już wkrótce pójdą w 
bój. Miejsce natarcia — rejon 
Lenino. Sroga orientuje czy­
telnika o sytuacji wojennej w 
tym rejonie.

Bitwa przedstawiona jest w 
książce tak szczegółowo, z ta 

są okresowo badane przez 
psychologów, psychiatrów, o- 
toczone opieką lekarską.

W tym resorcie pracuję 
wiele lat. Na pewno me każ­
dy nadaje się do takiej pra­
cy. Trzeba mieć do mej za­
miłowanie, być uczulonym 
na ludzką krzywdę, nieszczę­
ścia, rozumieć ludzi starych. 
Trzeba do każdego podcho­
dzić indywidualnie, w zależno 
ści od stanu zdrowia oacjen- 
ta, zdobyć jego zaufanie, bo 
inaczej praca staje się cięż­
ka i me przynosi oczekiwa­
nych rezultatów. Bardziej niż 
środki farmakologiczne poma 
ga dobre słowo. Smutne to, 
że rodziny rzadko odwiedza­
ją chorych, że wstydzą się 
chorej matki. Gdyby wykazy 
wały większe zainteresowanie 
nimi, postęp w leczeniu na 
pewno byłby bardziej wido­
czny. (zd)

Mówił FRANCISZEK KOLA, 
dyrektor Państwowego Domu 
Pomocy Społecznej dla Do­
rosłych w Fabianowie, woj. 
kaliskie.

kim autentyzmem i detalami, 
aż wierzyć się nie chce. ze 
autor tam me był. A nie mógł 
być, bo chociaż pierwszą 
gwiazdkę w ludowym Wojsku 
Polskim otrzymał mając lat 
.17, bitwa rozgrywała się rok 
wcześniej. Z mozaiki rapor­
tów, meldunków, rozkazów i 
żołnierskich wspomnień, ukła 
da się ood piórem Srogi obraz 
bitwy 12 października 1943 r. 
Polscy żołnierze zdobywają 
wąwóz, biora pierwszych jeń­
ców. ktoś robi porównanie do 
Samosierry. Czołgi wpełzają 
na mostek w Lenino. Idzie 
atak na Trigubową... Rozka­
zy mieszają się z hukiem 
salw, jęki rannych, padają za 
bici. Wśród nich por. Mieczy­
sław Kalinowski. Na tyłach, 
w szpitalu polowym lekarze i 
sanitariuszki udzielają ran­
nym Domocy. Walczą też pol­
skie kobiety.

Po dwudniowych krwa­
wych walkach, zakończonych 
zdobyciem wsi Połzuchów. 1 
DP zostaje wycofana z pier­
wszego rzutu 33 radzieckiej 
armii. „Zadanie postawione 
dywizji — przerwanie frontu 
pod Lenino — wypełniliście 
po bohatersku. Daliście do­
wód. że Polska żyje i chce 
wolności, i walczy o nią” — 
zwracał się gen. Berling do 
żołnierzy w specjalnym rożka 
zie.

Komentując znaczenie tej 
bitwy, Alojzy Sroga, dzienni­
karz i publicysta, który swój 
pisarski talent poświęcił opie­
waniu żołnierskiej chwały, na 
pisze w wiele lat później, że 
była ona „przede wszystkim 
ważkim faktem politycznym, 
liczącym się wtedy, w czasie 
wojny, liczącym się niemniej 
i dzisiaj. Polakom w Związku 
Radzieckim, bitwa pod Lenino 
dala poczucie wiary w swoje 
siły i stała się początkiem fak 
tycznego polsko-radzieckiego 
braterstwa broni...”.

JERZY ANKUDOWICZ

Wystarczy kilka rozmów ze specjalistami, by zorientować 
się, że — mimo licznych zmian i reorganizacji, mimo 
widocznego tu i ówdzie postępu — bariery hamujące 

rozwój usług są te same co dawniej: kłopoty lokalowe, ka­
drowe, z częściami zamiennymi, nie mówiąc już o wyposa­
żeniu warsztatów naprawczych.

Jeśli chodzi o powierzchnię lokalową, zaległości z poprzed­
niej pięciolatki sięgają czterech i pół tysiąca metrów kwa­
dratowych. Tylko w I półroczu br. Centrala Państwowego 
Handlu Wewnętrznego (58 procent wszystkich napraw ra­
dioodbiorników i telewizorów, 55 procent reperacji zmecha- 
hizowanego sprzętu gospodarstwa domowego, 80 procent 
usług oftalmicznych i wiele innych) miała otrzymać od rad 
narodowych 91 nowych lokali, a dostała 11...

Usługom ciągle brakuje wysoko wykwalifikowanych spe­
cjalistów. Dziś nie wystarcza tradycyjna — i skądinąd bar­
dzo przydatna w niektórych okolicznościach — „złota rączka”. 
Do reperowania pralki automatycznej, czy telewizora koloro­
wego potrzebny jest już specjalista-elektronik, z nie gorszy­
mi kwalifikacjami niż ten, który wyprodukował sprzęt. W 
konkurencji przemysł — usługi wygrywa jednak bezapela­
cyjnie przemysł, oferuje bowiem lepsze warunki pracy i 
większe możliwości awansu. W sukurs przemysłowi przy­
chodzą też terenowe urzędy zatrudnienia, które oferują fa­
chowców przede wszystkim do produkcji, rzadko do usług.

Wreszcie części zamienne. Stale ich brakuje, a równocześ­
nie zwiększa się asortyment towarów przemysłowych. Lista 
części, niezbędnych tylko do napraw artykułów gos­
podarstwa domowego, sięga już około 23 000! Zmiany asor­
tymentów wynikają zarówno z rzeczywistego postępu, jak i 
ze znanych dobrze klientom tendencji producentów do 
wprowadzania pseudonowości. Równocześnie ze zmianami 
zaprzestaje się wytwarzania i dawnych części. Sprzęt domo­
wy nie starzeje się jednak tak prędko, jak na taśmie pro­

dukcyjnej. Wymiana asortymentu, produkowanego w prze­
myśle maszynowym, odbywa się — mniej więcej — co czte­
ry lata. Niewielu jest natomiast klientów, którzy kupują co 
cztery lata nową pralkę czy lodówkę. Producenci nie chcą o 
tym pamiętać. Tak na przykład więc gdy miejsce lodówki 
„Polar 135” zajęła w fabryce lodówka o trochę większej po-

Usługi 
dojrzałe do zmian

jemności, ale „za to” z innym agregatem — powstał od ra­
zu poważny problem. Żadna ze starych części nie pasowała 
do nowego wyrobu i odwrotnie...

Beztroska producentów prowadzi do podstępnej myśli: sko­
ro wyprodukowali, niechże troszczą się i o naprawy. Jest 
to nie tyle złośliwość, ile teza, którą można uzasadnić. Po 
reorganizacji w handlu, a tym samym i w przynależnych doń 
organizacyjnie usługach, powstało niemałe zamieszanie. Na 
miejsce dość specjalistycznych central, jak „Eldom” czy 
ZURiT — wrzucono do jednego worka, czyli do Centrali 
Państwowego Handlu Wewnętrznego — wszelkie usługi.

Tymczasem postęp w produkcji rynkowej, mnogość od­
mian wszelakiego sprzętu wymaga coraz większej specja­
lizacji. Tak w produkcji, jak i w naprawach. Z tego punktu 
widzenia interesujące są poczynania niektórych zjednoczeń 

przemysłowych właśnie na rzecz usług. Dla przykładu „Pre- 
dom” przejął od handlu naprawy przedsprzedażne. Przymie­
rza się do tego „Unitra”, wszelkie reperacje samochodowe ro­
bi „Polmozbyt”, który — choć daleki od ideału — poprawił 
jakość usług motoryzacyjnych. Może więc naprawdę warto 
sprawę rozszerzyć? Natomiast handlowi wypadałoby zostawić 
troskę o usługi handlowe, których na dobrą sprawą nie ma 
wcale. Sporadyczne przypadki instalowania kolorowych te­
lewizorów i dostawa mebli — to właściwie wszystko, czyli 
nic...

Usługi przeżyły liczne reorganizacje. Fakt, że jakoś je 
przetrwały, dobrze świadczy o ich żywotności. Być może je­
szcze jedna by im nie zaszkodziła, a kto wie, czy nie po­
mogła.

Klientom marzą się placówki usługowe czynne jeżeli nie 
non-stop, to przynajmniej przed i po południu. W sytuacji 
gdy dość dotkliwie odczuwa się niedostatek lokali — praca 
na dwie zmiany przyniosłaby pewną poprawę i w tej sytuacji. 
Na przeszkodzie stoją jednak sprawy zatrudnienia. Jak pi­
sałam — do pracy w usługach nie ma wielu chętnych, usługi 
przegrywają w konkurencji z przemysłem. Nad rozwiąza­
niem tej kwestii trzeba się poważnie zastanowić. W krajach 
wysoko rozwiniętych usługi, czyli trzecia sfera zatrudnienia, 
gromadzą na ogół więcej pracowników niż przemysł. Jest to 
normalne następstwo rozwoju produkcji, mechanizacji, mo­
toryzacji, urozmaicenia towarów rynkowych. W tym kierun­
ku zdążamy i my. Usługi jednak, to nie tylko sfera napraw, 
to cały kompleks turystyczny, hotelarski itp. Do rozwoju 
całej tej dziedziny potrzebni są ludzie i ten fakt wypada 
uwzględnić w bilansach naszej siły roboczej, należy zastoso­
wać odpowiednie środki zachęcające, a nie ograniczające na­
pływ niezbędnych specjalistów.

ELŻBIETA DĄBEK
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Wyroby bułgarskiego przemysłu
maszynowego

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra przemysłu 
maszynowego powołał Zygmun 
ta Drozdę na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowego

Prezes Rady Ministrów po­
wołał również mgr. inż. Jerze 
go Huka na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowe­
go.

*
Prezes Rady Ministrów od­

wołał mgr. inż. Witolda Gór­
skiego ze stanowiska podsekre 
tarza stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego, w 
związku z przejściem do służ­
by zagranicznej.

Prezes Rady Ministrów od­
wołał mgr. inż. Andrzeja Je­
dynaka ze stanowiska podse­
kretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowe­
go, w związku z mianowaniem 
go ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL< w 
Republice Austrii. (PAP)

Powstaje centrum 
szkolenia pilotów 
z krajów RWPG

Intensywne prace trwają na

znane w 60 krajach świata
Współczesna, socjalistyczna 

Bułgaria jest krajem przemy­
słowo - rolniczym. Przemysł 
tworzy ponad 52 procent do­
chodu narodowego, a główny 
nacisk kładzie się na rozwój 
tych jego gałęzi, które są mo 
torem postępu technicznego: 
na przemysł maszynowy i che 
miczny, metalurgię, energety­
kę i elektronikę. Dają one 
ponad 40 procent globalnej pro 
dukcji przemysłowej kraju.

Bułgaria produkuje dziś i 
eksportuje skomplikowane o- 
brabiarki do metali ze stero­
waniem programowym, ciągni 
ki, statki, wózki akumulatoro 
we i spalinowe do 60 krajów 
świata. Nie bez powodu mówi 
się o „cudzie gospodarczym”

Dunajem — to wizytówka no 
woczesności tutejszej energety 
ki. Obok niej powstaje już 
druga elektrownia na paliwo 
jądrowe. Bułgaria wysunęła 
się w Europie na pierwsze 
miejsce pod względem tempa 
wzrostu mocy energetycznych, 
a w statystyce zużycia energii 
elektrycznej na 1 mieszkań­
ca znajduje się w wiodącej 
piętnastce krajów świata.

Ogromny przełom nastąpił 
w rolnictwie. Na każdy ze 143 
kompleksów rolniczo-przemy­
słowych i 7 przemysłowo-rol­
niczych przypada średnio 
25 000 ha gruntów upraw­
nych. Gospodarka rolna dys­
ponuje 65 000 ciągników i po 
nad 23 ODO kombajnów. Kraj

cia kraj opasany zostanie pier 
ścieniem trzech budowanych 
już autostrad. Jeszcze w tym 
roku oddana zostanie do użyt­
ku najdłuższa linia promowa 
świata, łącząca Warnę i Ilij- 
czowskiem w ZSRR. Samoloty 
„Bałkanu” latają do 35 sto­
lic i większych miast świata.

Systematycznie poprawiają 
się warunki życia mieszkań­
ców Bułgarii. . W minionym 
30-leciu zasoby mieszkaniowe 
kraju odnowiono w 62 procen
tach, budując ponad 1,5 min
nowych mieszkań. W tej pię-
ciolatce zbudowanych 
następne pół miliona.

ma być

bułgarskiej elektroniki. Dość zajmuje 5 miejsce w świecie
powiedzieć, że kraj, który je­
szcze w 1970 roku nie był w 
ogóle notowany w światowych 
statystykach dotyczących tej 

| gałęzi wytwórczości, zajmuje 
obecnie jedno z pierwszych 
miejsc na świecie w zakresie 
orodukcji sprzętu elektroniczne 
go na statystycznego mieszkań 
ca.

„Pierwsza atomowa” nad

pod względem globalnej pro­
dukcji słonecznika, 8 — tyto­
niu, 10 — winogron, 11 — po­
midorów, 22 — pszenicy. Abso 
lutny prymat światowy mają 
Bułgarzy w produkcji słońecz 
nika i tytoniu w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca.

Przekształca się i moderni­
zuje sieć komunikacyjna. Pód 
koniec przyszłego dziesięciole-

Współczesna Bułgaria — to 
kraj 1,5 min uczniów i studen 
tów, to kraj ludzi, z których 
każdy ma szansę dożyć przy­
najmniej 71 lat, to kraj uczo­
nych, którzy skonstruowali 
wiele aparatów stosowanych w 
badaniach Kosmosu, te kraj 
coraz wyżej stojącej kultury. 
Nade wszystko jednak jest to 
kraj wytrwałych w działaniu, 
pogodnych i gościnnych ludzi, 
z którymi tylu Polaków za­
warło już gorące i trwale przy 
jaźnie. (PAP)

Interesujące
zamierzenia Oszczędne gospodarowanie energią

Siatkarze ZSRR mistrzami świata
W meczu o złoty medal mi­

strzostw świata w siatkówce męż­
czyzn reprezentacja ZSRR po­
konała Włochy 3:0 (15:10, 15:13, 
15:1). Zespół radziecki nie zagrał 
w tym meczu na swym najwyż­
szym poziomie, miał jednak nad 
Włochami wyraźną przewagę. Je­
dynie w drugiej partii gosnoda- 
rze. przy ogromnym dopingu pu­
bliczności, zdołali nawiązać wy­
równaną walkę z zespołem ra­
dzieckim, prowadząc nawet w 
końcówce 13.10. Przewaga w wy­
szkoleniu technicznym na ko­
rzyść drużvny radzieckiej bvła 
jednak zdecydowana co uwidocz­
niło sie w ostatnim c^cie, w któ­
rym mistrzowie świata stracili 
tylko 1 punkt.

Publiczność nie popisała sie 
tym razem zbyt sportowym za­

chowaniem 1 w pewnym momen­
cie sędziowie bliscy byli przer­
wania meczu, kiedy na boisko 
zaczęły padać drobne monety i 
owoce. Gospodarze zdobyli srebr­
ny medal mistrzostw, świata, a 
brąz przypadl Kubańczykom. któ­
rzy wygrali z zespołem Korei 
Pld. 3:i (17:15. 15:9, 13:15, 15:5).

Był to bardzo interesujący po­
jedynek. Z jednej strony nie- 
prawdonodobna wprost skoczność 
i siła siatkarzy kubańskich, a z 
drugiej — doprowadzona do per­
fekcji technicznej, nełna finezji 
gra zespołu Korei Pld. Ostatecz­
nie zwyciężyli Kubańczycy. któ­
rzy maiac przewaze w ataku 
zagrali także poprawnie w obro­
nie. Oba zefepoiy pokazały w tym 
meczu szereg zagrań na najwyż­
szym światowym poziomie. <PAP)

Czerwona kartka 
dla piłkarza Olimpii 
Bardzo wysokiej porażki — 0:6 

doznali w wyjazdowym meczu z Lr 
chią Gdańsk piłkarze poznańskięj 
Olimpii. Podczas tego spotkania 
czerwoną kartką za uderzenie prze 
ciwnika pięścią w twarz ukarany 
został poznański zawodnik — Ry 
Szard Łukasik. (PAP)

C.Reuteman najszybszy 
w Grand Prix USA
Triumfatorem kolejnego wyści­

gu samochodowych mistrzostw 
świata formuły pierwszej — 
Grand Prix USA, rozegranego na 
torze Watkins Glenn, został Ca.r- 
łos Reuteman. Argentyńczyk na 
samochodzie „Ferrari” wyprzedził 
Alana Jonesa (Australia) na „Wil- 
liamsie” i Jody Schecktera (RPA) 
na „Wolfie”. (PAP)

Kajakarze Orła Wałcz w i lidze

budowie międzynarodowego 
centrum szkolenia pilotów i 
personelu obsługi lotnictwa 
cywilnego w Ulianowsku nad 
Wołgą. Budowa jest wspólnym 
przedsięwzięciem 8 krajów 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej.

Stała modernizacja taboru 
lotniczego, wprowadzenie do 
eksploatacji nowych maszyn 
na podniebnych szlakach, spo 
wodowały konieczność powoła 
nia do życia wspólnego dla 
krajów socjalistycznej wspól­
noty — w tym i dla Polski — 
centrum pilotażu i naziemnej 
obsługi lotów. Po zakończeniu 
budowy centrum w Ulianow­
sku będzie kształcić dużą licz 
b'ę pilotów i techników lotni­
czych, zdolną zaspokoić potrze 
by wszystkich krajów. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
Ziemi Leszczyńskiej. Dyplomy 
przyznano: Wojewódzkiej Bi­
bliotece Publicznej im. Stani 
sława Grochowiaka w Lesznie 
za zajęcie czołowych miejsc 
w kraju w upowszechnianiu 
czytelnictwa, Kapeli Dudzia­
rzy Rawickich oraz zespoło­
wi ludowemu „Wisieloki” z 
Szymanowa za kultywowanie 
folkloru i Elżbiecie Mądrej z 
Kościana, za zdobycie pierw­
szego miejsca w ogólnopol­
skim konkursie wokalistyki 
irp. Jana Kiepury.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły muzyczne, ta­
neczne i śpiewacze Wojewódz 
kiego Domu Kultury w Lesz­
nie. (tt)

hasłem dnia
Węgry nie należą do krajów 

bogatych w źródła energii. W 
roku bieżącym w ogólnej ilo­
ści potrzebnych gospodarce 
tego kraju paliw 53 procent 
stanowią własne zasoby, a 47
procent importowane,
nrzede wszystkim ze Związku 
Radzieckiego, który dostarczy 
WRL 9,2 min ton ropy nafto­
wej i produktów naftowych 
oraz miliard metrów sześcien­
nych gazu ziemnego. Ponadto

na Węgrzech
przewodami wysokiego napię­
cia Kraj Rad przęśle do WRL 
4,4 mld kWh energii elektrycz 
nej.

W sytuacji tak dużego im­
portu oszczędne gospodarowa 
nie energią stało się na Węg­
rzech hasłem dwa. Tutejsi spe 
ci aliści podkreślają, że chodzi 
nie tylko o zlikwidowanie mar 
notrawstwa w gospodarce ener 
getycznej, ale także o racjona 
lizację zużycia energii, (PAP)

W Oczkowie na Jeziorze Żywiec 
kim zakończyły się drużynowe ml 
strzostwa Polski w kajakarstwie. 
Zwyciężył Stoczniowiec Gdańsk — 
431 pkt., przed Górnikiem Czecho 
wice — 369 pkt. i Zawiszą Byd­
goszcz — 352 pkt. Poznańska War­

ta uplasowała Się na 7 pozycji — 
266 pkt. Zespoły które zajęły 8 i 9 
miejsce — Posnania (260 pkt.) oraz 
Wiskord Szczecin (186 pkt). zostały 
zdegradowane do II ligi. Ich miej 
sce zajmą kajakarze Nadwiślanu 
Kraków i Orła Wałcz. (PAP)

Szczypiorniści nie zawiedli

Nikaraguańczycy szukają
schronienia

Kambodża bezpodstawnie oskarża 
Wietnam o agresję i aneksję

Ministerstwo Spraw Zagrani
cznych Socjalistycznej Republi agresywnych”.

nia przez Wietnam działań

ki Wietnamu opublikowało Te oszczercze twierdzenia
oświadczenie w związku z pro oraz .fałszywe postępowanie
pozycjami i warunkami przed 
stawionymi przez premiera 
Kambodży Pol Pota w spra­
wie uregulowania stosunków 
między Kambodżą a SRW.

MSZ SRW stwierdza, że Pol 
Pot gołosłownie oskarżył Wiet 
nam o rzekome „akty agresji 
i aneksji w stosunku do Kam 
bodży” i jako warunek pod­
pisania przez Kambodżę ukła 
du o przyjaźni i nieagresji z 
Wietnamem wysunął żądanie 
„natychmiastowego wstrzvma-

— podkreśla się w oświadcze­
niu ' — nie powinny nikogo 
oszukać, bowiem prawdą jest 
to, że przywódcy kambodżań- 
scy, popierani przez władze pa 
kistańskie prowadzą wobec 
Wietnamu wrogą politykę 
wzmagającą działania wojen­
ne na granicy, naruszała su­
werenność terytorium SRW i 
popełniają niezliczone, barba­
rzyńskie zbrodnie w stosunku 
do narodu wietnamskiego.

PAP

Codziennie setki Nikaraguanczy 
ków przechodzą punkt graniczny 
w Penas Blancas w Kostaryce, 
szukając schronienia w tym kra­
ju Do Kostaryki przybywają nie 
tylko mieszkańcy miejscowości 
przygranicznych, ale także z 
miast położonych w środkowej i 
północnej części kraju: z Leona, 
Chinandegi, Managui i innych. 
Uciekają oni przed okrutnymi 
represjami stosowanymi przez re­
żim Somozy.

Uchodźcy drżą o swoje życie, 
przestraszeni masowymi egzeku­
cjami dokonywanymi, przez reżi­
mową Gwardię Narodową, po za 
jęciu przez nią miast, które w cza 
sie powstania, kierowanego przez 
Front Wyzwolenia Narodowego 
im. Sandino przez około 2 tygod 
nie znajdowały się w rękach pow

w Kostaryce
stańców. Według danych Czerwo­
nego Krzyża, około 10 009 osób u- 
ciekło we wrześniu z Nikaragui 
do Kostaryki.

Odrzucany przez cały naród ni
karaguański, Anastasio Somoza
raz jeszcze zapowiedział, że pozo 
stanie na stanowisku szefa pań­
stwa do 1981 roku.

Rezolucję potępiającą reżim dyk 
tatora Nikaragui Anastasio Sonio 
zy, podjęła międzynarodówka so­
cjalistyczna w wyniku 3-dniowej 
konferencji w Estoril w Portuga 
lii. Konferencja obradowała na 
temat problemów, związanych z 
procesem przechodzenia od dykta 
tury do demokracji w Hiszpanii, 
Portugalii i Ameryee Łacińskiej.

PAP

Dwa zwycięstwa odniosły 
w niedziele poznańskie zespoły 
szczypiornistów w czwartej 
kolejce rozgrywek mistrzow­
skich. W I lidze Grunwald wy 
grał z Anilaną Łódź 24:19 
(14:9), a w II AZS z Chro­
brym Głogów 23:13 (12:7).

Wojskowi do niedzielnego 
spotkania przystąpili osłabie­
ni brakiem chorych: Z. Kulecz 
ki i Roeslera. Dzięki temu mie 
liśmy okazję oglądać grę Zie­
lińskiego. Zawodnik ten zagrał 
w niedziele b. dobry mecz, 
zdobywając 5 bramek dla swo 
jego zespołu. Zawodnicy Grun 
waldu prowadzili -przez całe 
spotkanie różnicą 6—7 bramek, 
a mogło ich być znacznie wię­
cej. gdyby nie fatalna skuteez 
ność strzelecka. W pierwszej 
połowie wykonując pięć rzu­
tów karnych nie potrafili zdo 
być bramki.

Druga część meczu upłynęła 
na wyrównanej grze podczas 
której poznaniacy kontrolowa 
li jej przebieg, nie pozwalając 
zawodnikom Anilany na 
zmniejszenie przewagi.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Ratajczak i Zieliński po 5, Dybol 
i Urbanowicz po 4, J. Kuleczka 3, 
Jarzyński, Karpiński i Taraszkie- 
wicz po 1. Dla Anilany: Przybysz. 
10, Kcsma 4, Bissinger 2, Dąbrow­
ski, Smiechowicz, Wrembel po 1.

O ile Grunwald był fawory­
tem, to rezultat meczu AZS — 
Chrobry był sprawą otwartą. 
Akademicy swój sukces za­
wdzięczają bardzo dębrej grze 
w obronie. Jak zwykle świet­
nie spisywał się bramkarz Pą- 
gowski. Był moment, że AZS 
prowadził nawet różnicą ośmiu 
bramek (20:12).

Najwięcej bramek dla AZS zdo­
był Jaroch — 6, a dla Chrobrego 
Ferfel — 6. (kar)

Zagłębie drugie w szablowym Pucharze Polski

Zjazd brytyjskiej Partii Pracy
Wczoraj w Blackpocl rozpoczął 

się doroczny zjazd rządzącej w W. 
Brytanii Partii Pracy. W zjeździe 
uczestniczy około 1000 delegatów, 
wśród których są członkowie ga­
binetu, aktywiści ruchu labourzy 
Stawskiego i czołowi działacze 
związków zawodowych.

Obrady zapowiadają się bardzo

burzliwie ze względu na ujawnio-. 
ne w ostatnim okresie ostre kon 
trowersje wewnątrzpartyjne, je­
żeli chodzi o szereg zasadniczych 
spraw politycznych. W tej sytua­
cji bieżący tydzień — w opi­
nii londyńskich obserwatorów — 
będzie jednym z najtrudniejszych 
okresów dla obecnego gabinetu 
labourzystowskiego. (PAP)

Solidarność i walczącymi narodami 
Namibii, Zimbabwe i Afryki Południowej

W niedzielę w Koninie odbyły 
się zawody o Puchar Polski w 
szabli, w których spotkały się 
drużyny konińskiego Zagłębia, 
KKS Kraków oraz warszawskiego 
Marymontu.

W pierwszym meczu Zagłębie 
pokonało KKS Kraków 11:5, w 
drugim konińscy szermierze ule­
gli Marymontowl w stosunku 
6:10. Warszawska dmżima zwycię­
żyła też w pojedynku z KKS 
Kraków 1:15 zapewnia ląc sobie

zwycięstwo turnieju przed Zagłę­
biem i KKS Kraków.

Niedzielne zawody zaskoczyły 
miłośników szermierki słabą po­
stawa reprezentantów Konina. 
Zawiedli przede wszystkim An­
drzej Kostrzewa 1 Edward Cygan, 
którzy w meczu z Marymcntem 
wygrali tylko no jednej walce. 
Pozytywnie można ocenić tylko 
wysten Tadeusza Piguły, który we 
wsoomnianwm meczu zwyciężył 
3 razy, (woj)

Międzynarodowa konferencja w 
sprawie wyzwolenia Afryki Połud 
niowej i w sprawie walki z 
apartheidem, zakończona wczoraj 
w Delhi, ostrzegła przed próbami 
narzucenia rozwiązań neokolonial 
nych w Namibii, Zimbabwe i Af 
ryce Południowej, a także wyra­
ziła pełną solidarność z ruchami 
wyzwoleńczymi tych trzech kra­
jów, prowadzącymi obecnie roz­
strzygającą ofensywę przeciwko

nielegalnym reżimom rasistow­
skim w Pretorii i Saiisbury.

Przeszło 700 uczestników 5-dnio 
wej konferencji, reprezentują­
cych prawie 70 krajów, w tym 
Polskę i organizacje międzynaro­
dowe, zapowiedziało wzmożenie 
poparcia dla frontu patriotyczne­
go Zimbabwe, Organizacji Ludu 
Afryki Południowo-Zachodniej 
(SWAPO) i Afrykańskiego Kon­
gresu Narodowego Afryki Połud­
niowej. (PAP)

Szkoła sportowa w Koninie
Od kilku lat Szkoła Podstawo­

wa nr 7 w Koninie była placów­
ka o rozszerzonym programie wy­
chowania fizycznego i sportowe­
go. Uczniowie i absolwenci zasi­
lają od lat miejscowy klub spor­
towy. Wczoraj nastąpiło oficjal­

ne mianowanie SB nr 7 na szko­
łę sportową ze specjalizacją w 
szermierce, pływaniu i tenisie 
stołowym. Ta zmiana umożliwi 
jeszcze szersza działalność zmie­
rzającą do nelnego rozwoju uzdol 
nionej sportowo młodzieży, (woj)

HUMOR I SATYRA

Dziwne popołudnie w Nowym /
Piłka nożna

Na Scenie Nowej — czeska groteska teatral­
na. Jednoaktówka z gatunku pure non­
sensu. Bardzo czeska w. swym klimacie i 

nastroju i na swój sposób • rzeczywiście bardzo 
zabawna. Ton typ czarnego humoru, jaki ona 
nam proponuje, doskonale oczywiście znamy 
wszyscy z czeskiego filmu, serialu telewizyjnego, 
z literatury. Zgrabnie podpatrzone postacie i sy­
tuacje. Posunięty aż do absurdu realizm szcze­
gółu idący w parze z całkowitym nieprawdopo­
dobieństwem samego biegu wydarzeń.

Sztuka nazywa się „Dziwne popołudnie dra 
Burkego". Rzeczywiście jest ono dziwne i nie­
zwyczajne. Zwariowane tempo akcji, błyskotliwy 
dialog i bogactwo gagów to największe chyba 
atuty tej sztuki, a co za tym idzie także spek­
taklu. Wywodzący się rodem z Czech reżyser,

Tadeusz Lis, w sposób sprawny choć nie zawsze 
konsekwentny przeniósł ją na scenę i dostoso­
wał do możliwości tego bardzo jednak miniatu­
rowego teatru.

Parę słówz o aktorach. Na plan pierwszy wysu­
wają się tu dwie role wyjątkowo zgrabnie zagra­
ne przez młodych aktorów. Bożydara — Hanny 
Kulany i zabawny filatelista Cichy — Pawła Ha- 
dyńskiego. Z dużą siłą komiczną i ekspresją gra 
też rolę nieuporządkowanego staregc^kawalera- 
intelektualisty — Michał Grudziński. Dwie pozo­
stałe role i postacie nie ze wszystkim mieszczą 
się chyba w poetyce i stylu tego spektaklu, który po 
winien być i zwariowany, i realistyczny. A chwi­
lami bywa nadto dosłowny i w przesadny spo­
sób tylko realistyczny.

O. B.

1. Polonia Poznań 7 13:1 14—2
2. Admira-Teletra 7 12:Ł 14—3
3. Warta II \7 9:f 8—8
4. LZS Ptaszkowo 8 9:7 8—8
5. Polonia N. T. 8 9:7 7_ 8
6. Warta Śrem 8 8:8 14—12
7. Unia 7 8:6 8——7
8. Posnania 8 8:8 6—6
9. LZS Sokołowo 7 6:8 10—5

10. Olimpia II 3 6:8 8-3

POZNAŃSKA KLASA 
WOJEWÓDZKA

Posnania — Polonia N. Tom. 3:1
LZS Ptaszkowo — Unia 0:0
Huragan — Olimpia II 0:0
LZS Objezierze — Promień 0:0
Polonia P-ń — Przemysław 3:1'
Warta Śrem — Stella 2:1
Warta II — LZS Sokołowo 2:0
LZS Objezierze — Unia 1:1

11. Huragan 8 6:10 4—12
12. Promień 7 5:9 10—10
13. Przemysław 7 5:9 7—13
14. Stella 8 4:12 10—20
15. LZS Objezierze 8 4:12 9—20

Żużel

II LIGA

Start — Motor 51:55
Unia — Stal 57:51
GSZ Grudziądz — Start 53:54
Gwardia — GSŻ <Grudziądz mecz
odwołany.

1. Sparta 12 18:6 + 282
2. Motor 12 18:6 + 156
3. Start 12 14:10 + 36
4. Unia 12 14:10 — 89
5. Stal 11 8:14 + 6
6. GSŻ Grudziądz 11 8:16 — 203
7. Gwardia 10 4:16 — 118



UWAGA MŁODOCIANI! UWAGA MŁODOCIANI!

DYREKCJA 
WIELKOPOLSKIEJ FABRYKI 

MASZYN ELEKTRYCZNYCH „W I E F A M E L 
w Poznaniu, uL Kościelna 37

PRZYJMIE 00 PRZYUCZENIA
W ZAWODZIE:• Ślusarza• tokarza

• ELEKTROMONTERA.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończone 16 lat,
— ukończone 5 klas szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia.

Szkolenie teoretyczne odbywać się będzie w ramach Pod­
stawowego Studium Zawodowego.

Ponadto przyjmujemy jeszcze do Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w zawodach jak wyżej.

Zakład nie posiada internatu.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
i INFORMACJI UDZIELA:

Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego — 1 
fon: 456-31 wewnętrzny 21.
Dojazd tramwajem 7 18, lub autobusem 64.

tele

3152-K1 ,

Kożuch męski sprzedam.
Poznań, Łużycka 52.

67899g

Sprzedam Skóry rudych 
lisów. TeL 430-4(6, po godz.
19. 1363p

Kożuszek dziecięcy (8—10 
lat) sprzedam. Os. Wiel­
kiego Października 15c m.
21. 69928g

Sprzedam kafle do pieck.
TeL 67-47-91. 67872g

Sprzedam futro damskie 
baranie. Poznań, ul. Oleś
nicka 20. 67787g

Sprzedam namiot, krzes­
ła turystyczne, odku­
rzacz. Tel. 753-64 . 67797g

Kożuch damski i męski 
sprzedam. Tel. 427-33.

677«4g

Jesion — tarcicę grubość 
22 mm — 2,5 m 3. Trąb- 
czyński, Szamotuły, Bie-
ruta Ib m 1. 67806g

Błam karakułowy beżowy 
naturalny, kożuch dam­
ski, dziecięcy. Tel. 756-66.

67810g

Pralkę czeską z wirni­
kiem, stan idealny sprze­
dam. Tel. 420-49. 67812g

Chrzan skupuję — Prze­
twórnia Chrzanu Poznań, 
ul. Knapowskiego 12, tel. 
66-02-93. 7O528g

Garaż kupię na Ratfajach 
lub w okolicy, i Tel. 
79-06-52. |67951g

Ładowacz czeski bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Nowa wieś 5, gmina Smi-

Taksometr sprzedam. TeL
33-33-67. 67953g

Sprzedam silnik Volkswa 
gena 1300, kompletny, 
przebieg 27.000 km. Gło­
gów, ’ Niedziałkowskiego
IB m. 5. 1362p

Tapczan nowy jednooso­
bowy, obudowa biała, ma 
szynę do szycia, napęd 
nożny — sprzedam. Róża
na 5 m. 7.

7, godz. 16—20.

70299g

70343g

Spawarkę . transformato-
rową, nową gwaran-
cją, sprzedam. -Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 69324g.

Uźywaną kuchenkę gazo­
wą z piekarnikiem, sprze 
dam. Tel. 552-12 . 70474g

Sprzedam samochód Hil- 
iman de Lux pojemność 
875 ccm, stan bardzo dob­
ry. Kalisz, Widok 93 m. 
29. 1361p

Pokój z kuchnią (Luboń 
1), wydzierżawię małżeń­
stwu, członkom Spółdziel 
ni Mieszkaniowej, płatne 
2 lata z góry. Oferty — 
„Prasa”, .Grunwaldzka 19 
dla 67571 g.Karoserię Zastawy 1100. 

po wypadku, sprzedam. 
Muszyński, Poznań, Sta- 
lingradzka 39 m. 2.

67677*’

Nową Prakticę L2 z oblek 
tywem MC* Pentacon — 
sprzedam Zeylanda 2 m.

2,5-pokojowe, śródmieście 
zamienię na 3—4-pokojowe 
na Osiedlach Czecha, Ru­
sa. Oferty „Prasa”. tGrun 
waldzka 19, dla 67854g.

Dla starszego spokojnego 
małżeństwa, pokój z ku­
chnią (parter lub I ptr.) 
w Środzie Wlkp., wynaj­
mę. Cena do uzgodnienia. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 67586g.

Kupię stare wyposażenie 
sklepu lub starą aptekę 
w stylu retro. Oferty 
„656093”, Biuro Ogłoszeń,-
Warszawa, Poznańska 38 

2336-K2

giel. 1344p

Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą jasną. Jarochowskie- 
go 36 m. 5 godz. 16—18.

67977g

Skrzypce (połówki), nowe 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
67934g.

Sprzedam ciągnik C 40-11 
oraz przyczepę wywrotkę 
w dobrym stanie. Wałcz, 
ul. Żeromskiego 20. 1351p

Dnia 30 września 1978 roku zmarł

PROF. DR HAB.
JERZY ZWOLIŃSKI

rektor Akademii Rolniczej w Poznaniu, 
przewodniczący Kolegium Rektorów

Szkół Wyższych m. Poznania w latach 1975—78.

Młodzież 
wybitnego 
cłiowawcę.

żegna w Nim wielkiego człowieka, 
uczonego, swego przyjaciela i wy-

Cześć Jego pamięci!

Rada Wojewódzka
Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej w Poznaniu.
3436-K3

Z głębokim ż.alem zawiadamiamy, dnia
29 września 1978 r. zmarła w 20 roku życia, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach nasza droga 
koleżanka

ELŻBIETA PIOTRZKOWSKA
dyplomowana pielęgniarka

Rodzinie Zmarłej szczere wyrazy współczu­
cia składają

WSPÓŁPRACOWNICY
Zakładu Dializy Pozaustrojowej 

przy Państwowym Szpitalu Klinicznym nr 2 
. w Poznaniu.

70124g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 września 1978 r. zmarł nagle

PROF. DR HABIL.
JERZY ZWOLIŃSKI

rektor Akademii Rolniczej w Poznaniu,
były dyrektor Instytutu Hodowli i Technologii 
Produkcji Zwierzęcej, kierownik Zakładu Ho­
dowli Koni.

W Zmarłym utraciliśmy serdecznego przyja­
ciela, wybitnego kierownika naukowego, opie-
kuna, rozumiejącego potrzeby współpracowni­
ków, który trwale zapisał się w naszych ser-
cach.

się w naszych ser-

Uroczystości pogrzebowe
3 października br. o 
Rektoratu, a o godz. 
nikowie.

godz.
odbędą się dnia

10 przed gmachem
12 na cmentarzu na Ju-

Dyrekcja i pracownicy
Instytutu Hodowli i Technologii 

Produkcji Zwierzęcej Akademii Rolniczej 
w Poznaniu.

3461-K3

Dnia 30 września 1978 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie przeżywszy lat 73, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, kocha- 

t ny tatuś, teść i dziadziuś, śp.

LUDWIK SULIKOWSKI 
artysta i pedagog 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi i 

norową Odznaką m. Poznania.

Od- 
Ho-

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, dnia 
4 bm. o godz. 9 w kościele Marii Królowej przy 
Ryn.ru Wildeckim, a uroczystości pogrzebowe 
tego samego dnia o godz. 13 na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążone

mu
żona z dziećmi i rodzina
____________________ 3455-U3

STANISŁAW JANDY

W dniu 1 października 1978 r. zmarł prze­
żywszy 79 lat, mój ukochany mąż, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
nie 15 w Kiekrzu.

4 bm. o godzi-

W smutku pogrążana
żona z rodziną

Kiekrz, ul. Poznańska 17. 70517g

Kupię działkę budowlaną 
1200 — 1500 ma okolice Na 
ramowic, Podolan, Bogu- 
cina, Suchego Lasu. Ul. 
Kresowa 15 (Umultowo).

67842g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Szamotułach 
z wolnym mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 67844g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 w Głogowie 
na podobne lub . większe 
w Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 67846g.

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
kuchnią Oferty: Poznań, 
Wojskowa 25 m. 11.

67590g

Kupię około 0,3 ha -ziemi 
chętnie ogrodzoną w pro 
mieniu 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 67852g.

Sprzedani silnik Traban­
ta „na chodzie”. Tel. 
634-84 po godz. 17 . 67897g Leszno, 3 pokoje z wygo­

dami spółdzielcze zamie­
nię na podobne Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 67841g.

Mieszkanie spółdzielcze je 
dnopokojowe. 41 m1, dru­
gie piętro, telefon. Ła­
zarz — zamienię na dwu 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
67591g.

Sprzedam 2 przyległe 
działki budowlane po 1900 
ni* w Gruszczynie, tel. 
731-16. 70322g

Pół domu wolne mieszka 
nie z wygodami, działka 
— garaż sprzedam. Kęp­
no. Poniatowskiego 12, tel. 
23-56. 1352p

Kupię M-2, 3 własnościo 
we, w rozliczeniu nieko- 

I niecznie Zastawa 1100. O-

Klacz źrebną z rodowo­
dem, maszynę szeroko- 
młotną sprzedam. Cze­
sław Walczak, 62-071 Ko- 
narzewo, ul. Dopiewska 34.

67315g

Suknię ślubną elegancką 
sprzedam. Biskupska, Na 
ratnowice, Sarmacka >0a 
m. 2. 67824g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 67830g.

Tanio sprzedam w bardzo 
dobrym stanie młocarnię 
MSC 7-B, wiązałkę i ko­
paczkę ziemniaczaną. Rza 
niak, Gołuski, gmina Do-
piewo. 6783Ig

Garaż blaszany okolica 
.Osiedla Słowiańskiego 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
67859g.

Sprzedam hydrofor. Tel. 
476-29, po dwudziestej. 

■ 67998g

Dnia 30 września 1978 roku odszedł od nas

PROF. DR HAB.
JERZY ZWOLIŃSKI

rektor Akademii 
przewodniczący

Silnik Mercedesa 200 D 
oraz silnik 190 Dc — sprze 
dam. Szczecin, tel. 732-44.

2325-K2

Sprzedam Wartburga. Ko 
Piórniki, ul. Poznańska 
36a. 69891 g

Pilnie kupię nadwozie 
Wartburga de Lux 353. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 67582g.

Warszawę po remoncie —
sprzedam zamienię na
Syrenę 104. Sochaczewska
11 m. 5. G7584g

Fiata 125p - 1300 — sprze 
dam. Stanisław Fludra, 
Kromolice 3, gmina Kór-
nik. 67661g

Fiata 126p po wypadku ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 67757g.

Volkswagena 1500, rocznik 
1967 sprzedam. Os. Mani­
festu Lipcowego 81 m 15. 

67789g

Warszawę 224 sprzedam.
Dopiewo, 
nia 26.

ul. Wyzwole- 
67816g

Zamienię 2 pokoje, kuch ; 
nia, balkon w starym bu 
downictwie na 1 pokój, | 
kuchnia w nowym budów;
nictwie Rataje lub w
pobliżu. Tel. 20-14-03 godz.
17—20. 67717g

Pokój jednoosobowy pu­
sty, odstąpię. Tel. 713-07.
po godz. 16. 67461g

Studentce pokój wynaj­
mę. Tel. 79-09-54. 67612g

Wynajmę pokój nieumeb- 
lowany bezdzietnemu mał 
żeństwu. Ul. Janiszewskie 
go 9, poprzeczna od Bucz
ka. 67850g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 67480g.

Studentowi lub panu pra 
cującemu, wynajmę oo- 
kój. Poznań - Smochowi 
ce, Chodzieska 18 . 67559g

Dwa mieszkania 2-poko- 
jowe — zamienię na jed­
no większe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
67563g.

ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 67643g.

DWie panie pracujące — 
przyjmę na pokój (Gór- 
czyn). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 67671g

Matka z córką wynajmie 
na rok akademicki M-2 
lub pokój. W rozliczeniu 
ewentualnie mieszkanie w 
centrum Gdyni. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 6773Qg.

Odstąpię lokal 24 ms na 
cichy przemysł, rzemiosło
Poznań blisko śród-
mieścia (siła, warunki sa 
nitarne). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 67821g.

Pokój wynajmę paniom. 
Ul. Boczowska 17 m. I,
(Ławica). 67794g

Sprzedam zakład kosme­
tyczny względnie fry­
zjerski — męski. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 67862g.

nieruchomości j
wYrwiń ‘

Działkę rozpoczętą budo 
wą domu sprzedam. Mosi 
na, Ogrodowa 13, tel. 487. 

1356p

Sprzedam dom z ogro­
dem 0,5 ha, 17 km od Po 
znania. Murowana Go.śli 
na, Młyńska 6 . 67639g

Sprzedam nieruchomość, 
połowa do wykończenia, 
działka 5000 m2 w Golinie 
koło Jarocina. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19, 
dla 67811g.

Zamienię połowę domu 
wyłączonego Łyp wiejski, 
budynek gospodarczy, ga 
raż, ogród 1100 m« nad Je 
ziorem Skorzęcińskim na 
podobny pod Poznaniem 
lub sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 67755g.

Kupię działkę do 400 rn2 
w Kiekrzu. Tel. 515-57.

67793g

Część domu zamieszkałe­
go z wolnym garażem na 
Łazarzu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 67798g.

Sprzedam owczarnię nowo 
czesną na 150 matek, zme 
chanizowaną, w tym zez­
wolenie na wybudowanie 
2 szklarni, niedaleko Gdy 
ni. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19, dla 67799g.

Parkiety bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 68896g

czykówku,

3435-K3

70531g

smutku pogrążony

z rodziną

na cmentarzu juni-

70520g

Dnia 30 września 1978 roku zmarł

3453-U3

Ul Szkolna 17 m. 6.
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

STANISŁAW LUDWICZAK

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Kobylnica, ul. Swarzędzka 5. 3430-U3

ŁUCJA KULIŃSKA
z domu Lange

Dnia 29 września 1978 r. zmarła po krótkicht cierpieniach, opatrzona Sakramentami

Pogrzeb 
o godz. 14

mąż, nasz 
dziuś, śp.

św., 
sio-

Pogrzeb 
o godz. 14

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

przeżywszy lat 79 nasza droga i kochana 
stra, ciocia i szwagierka, śp.

Msza św. i wyprowadzenie zwłok, odbędzie 
się w środę, dnia 4 października br. o godzi­
nie 14.30 w Wierzenicy.

odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
na cmentarzu winiarskim, przy ulicy

najdroższy tatuś, teść, zięć i dzia-

Dzieci z rodziną
______________ 3459-U3

WACŁAW KĄCKI 
st. insp. gosp. samoch.

smutku pogrążona
RODZINA

70530g

J. Dnia 27 września 1978 r. zmarła nagle po 
I długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa mama, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 54, śp.

PROF. DR HAB.
JERZY ZWOLIŃSKI

Rolniczej w Poznaniu, 
Kolegium Rektorów

rektor Akademii Rolniczej w Poznaniu.

Kupię domek campingo­
wy lub domek przy Je­
ziorze Kierskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 67804g.

Szkół Wyższych m. Poznania, w latach 1375—78,

Żegnamy w Nim wielkiego człowieka, wybit­
nego uczonego, wychowawcę i przyjaciela mło­
dzieży akademickiej.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.
Zarząd Wojewódzki 

Socjalistycznego Związku Studentów Polskich 
w Poznaniu.

Dnia 29 września 1978 r. po krótkiej- i cięż­
kiej chorobie zmarł przeżywszy lat 76, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz dobry ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ZYGMUNT KRAJEWICZ
Odprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

we wtorek. 3 bm. o godz. 10 z kościoła para­
fialnego w Gołańczy.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
żona z rodziną

4- Dnia 30 września 1978 r. po ciężkich cierpie- 
1 niach, zakończyła swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życfe w wieku 80 lat. opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, babunia, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA GŁADYS
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­
nie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Przybyszewskiego 1 m. 4. 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 10.

tDnia 30 września 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 81 nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 

wujek i szwagier, śp.

PIOTR LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 paździer-

nika br. o godzinie 13.40 
k-owskim.

W głębokim

syn

Ul. Szamarzewskiego 60 m. 39. 3429-U3

+ Dnia 1 października 1978 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat. 46, śp.

WŁADYSŁAWA MAJEWSKA
z donru Kłosowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi-
nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W

Ul. Garbary 52 m. 8.

+ Dnia 29 września 1978 r. po ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami świętymi 

zmarł mój najdroższy mąż, brat i wujek, śp.

CZESŁAW BARCISZEWSKI
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Msza święta odbędzie się 3 października 1978 ro­

ku o godz. 15 w kościele parafialnym w Sza­
motułach a po mszy pogrzeb. '

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
70566g

Żegnamy w Nim wielkiego człowieka, wybit­
nego uczonego, wychowawcę i przyjaciela stu­
dentów Akademii Rolniczej.

Na -zawsze pozostanie w naszej pamięci!

Rada Uczelniana 
Socjalistycznego Związku Studentów Polskich 

Akademii Rolniczej w Poznaniu.
3465-K3

Dnia 30 września 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku 91 lat, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MARIANNA NOWAK
z domu Budna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 30 września 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 49 mój najukochańszy

żona z rodziną
Os Kraju Rad 28 E m. 48.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
3454-U3

tDnia 30 września 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 65 mój drogi mąż, nasz ojciec, teść, dzia­

dek i brat, śp.

ZOFIA MAJCHROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
br.

W głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną
3451-U3

Kupię działkę 700 — 1000 
m2 w Puszczykowie, Pusz

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 634-57, 
Moniuk. . 70470g

Baranowie
względnie Kiekrzu Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 67828g.

malowanie 
Ambroszkie- 

wicz, tel. 67-96-01 godz. 
6.30—10 i po siedemnastej.

Ekspresowe 
mieszkań.

70377g

j. Dnia 29 września 1978 r. zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 63 mój 
kochahy mąż i nasz najdroższy ojciec, śp.

SYLWESTER JANIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 paź- L 

dziernika 1978 r. o godzinie 13 na cmentarza f 
parafialnym w Kicinie. Wyprowadzenie zwłok | 
z domu, nastąpi o godzinie 12.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Koziegłowy, ul. Poznańska 10. 3452-U3

tDnia 28 września 1.978 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie na zawsze nasz najdroższy 

i najtroskliwszy mąż, tatulek, syn, teść, brat 
i zięć, śp.

WIKTOR BETKA
odbędzie się 
na cmentarzu

w środę, dnia 4 bm. 
na Miłostowie.

W głębokim smutku i żalu pozostaje

żona z dziećmi i rodziną
i

Ul. Opolska 106 b. 4 m. 5.

4- Dnia 30 września 1978 r. zmarła nagle nasza 
’ najukochańsza, najtroskliwsza mamusia, teś­

ciowa i babunia, przeżywszy lat 56

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3428-U3

t. Dnia 30 września 1978 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany 

mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek, szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

FRANCISZEK RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

70547g

tDnia 30 września 1978 r. zmarł nagle w 64 
roku życia mój kochany mąż, nasz drogi oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW WALERIAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­

nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

w
żona

Ul. Warszawska 82 m.

smutku pogrążona

z dziećmi i rodziną

254. 70637g

BRONISŁAWA KORALEWSKA
z domu Bina.ś

Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym św. Jakuba w Głuszynie we wtorek 
3 bm. o godz. 15, po czym pogrzeb na cmenta­
rzu parafialnym.

W głębokim bólu i smutku pogrążone

dzieci i wnuczki

Daszewice, ul. Dolina 8. 70498g H

Ryn.ru


Sfr. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 3 X 1978

PAŹDZIERNIK Teresy
g Gerarda,

Wtorek I Słońce: 5.55—17.28

Ł TłATRy 1

POZNAŃ

OPERA — — g. M „Straszny 
dwór” (przedst. zamkn.) — g. 19 
„Baron cygański”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdó wka5J

POLSKI — g. 19 „Hotel z wido­
kiem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”, 
SCENA NOWA — g. 19.30 „Dziwne 
popołudnie dra Burkego”.

WRZEŚNIA

LALKI I AKTORA (z Poznania) 
— g. 10.30, 12, 14 „Bamba w oazie 
Tongo”.

L— ...1
CHODZIEŻ Noteć: „Męskie spra­

wy” (bułg.).
GNIEZNO Polonia: „Czarne dia­

menty” (węg.).
JAROCIN: „Zasady domina” 

(amer.).
JASTROWIE: „Wdowieństwo Ka­

roliny Zasler” (ju^), „Niech iy- 
ją duchy” (czech.).

KALISZ Kosmos: „One dwie” 
(węg.); Oaza: „Trzy dni Kondora” 
(wl.-amer.); Stylowe: „Musisz żyć” 
(NRD). „Stara panna” (fr.): Syre­
na: „Małżeństwo z rozsądku” 
(pot).

KĘPNO: „Asy przestworzy” 
(ang).

KOŚCIAN: „Wzgórza Zelengory” 
(Jug.), „Pintea” (rum.).

KROTOSZYN: „Tanase Scatiu” 
(rum.).

LESZNO: „Z.ew krwi” (ang.- 
hiszp.), „Joe Valachi” (wł.-fr.).

NOWY TOMYŚL: „Odrażający 
brudni, źli” (wł.).

OBORNIKI: „Gdybym miał
dziewczynę” (czech.).

OSTRO W Słońce: „King Kong” 
(amer.).

PIŁA Sokół: „W mroku nocy” 
RAWICŻ: „Alicja ucieka po raz 

ostatni” (fr.).
SŁUPCA: „King Kong”, 

(amer.).
SYCÓW: „Ostatni z Fleksnes&w” 

(norw.).
SZAMOTUŁY: „Pani do mnie pi­

sała” (radź.).
TRZCIANKA: „Doktor Francois 

Gailląrd” (fr.).
TUREK- ..Mężczyźni w krótkich 

spodenkach” (węg.).
WRONKI: „Zaułek dziewic” 

(meks.).
WSCHOWA: „Pirat” (meks.), „Z 

przymrużeniem oka” (fr).
WAŁCZ: „Barbara Radziwiłłów­

na” (poi.).

BABIO
PROGRAM I: < Sygnały dnia;

9.95 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Noce i 
dnie” — fragm. pow.; 11.35 Cztery 
pory roku: 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Konc. polskiej muz. 
wojskowej; 13.25 Pieśni z gór Har- 
tzu; 13.40 Kącik melomana; 14 Stu­
dio „Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. 
dla kierowców): 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. 
dJa kierowców); 16 Tu Jedvnka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.33 Kiermasz nolskiej nio- 
senH; 19.15 Znane orkiestry, słyn- 
ri dyrygenci; 19.40 Jazz; 20.05 Konc. 
#vczeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80: 21.29 Utwory 
Stanisława Moniuszki: 22.23 Onole 
na muzycznej antenie: 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
12 05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: UWAGA: Od godz. 
8—14.10 — przerwa konserwac. na 
UKF 68.18 MHz: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Moto — sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Owocowa przy­
goda” — słuch.; 10 Kto się z cze­
go śmieje? 10.30 Gra H. Słaboszew- 
ski; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
„Temat z wariacjami”; 11.35 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
-nu. spod strzechy; 12.05 Czas do­
brych gosnodarzy; 12.25 „Wspom- 
nien’a Zofii Tołstojowej” — fragm. 
I; 12.45 Miniatury muzyczne; 13 
Public, krajowa; 13.10 Zagadki mu- 
zyczne; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
J. Massenet: Tańce hiszpańskie; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Mu­
zyka A. i D. Scarlattich: 15.30 Dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 F. El- 
gar: Konc. wiolonczelowy c-moll 
op, 85; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexprcss; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 „Por­
tret z pamięci” K. Świerczewski; 
18 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; *^.40 Krajobrazy; 19 
Konc. sym.; 19.49 Dom i my; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 Muz. ze 
starych płyt; 21.47 Tańce renesan­
sowe; 22 Radiowy Tygodnik Kul­
turalny; 22.40 Konc. x nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­

zyka.
Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.39, 7.30, 

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8—14 Przerwa 
konserwac. nadajnika; 14 Mistrzo­
wie batuty — Arturo Toscanini; 
15.95 Przedstawiamy jazz — rocko­
wą grupę Pata Metheny’ego; 15.30 
Dwa tanga jazzowe; 15.40 W roli 
głównej J. Felicjano; 16 Rep. pt. 
„Medycyna w mundurze”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Bielszy odcień bluesa; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Złote płyty; 19.35 Opera 
A. Ca*alani — „La Wally”; 19.50 
„Dzień szakala” — fragm. pow.;

W- nowej przychodni w Pile Poznańskie

Ha co się skarżę pracownicy? |

Pilskie

Ścieki miejskie 
użyźnią łąki

Pnzez wiele lat ścieki miej­
skie w Wągrowcu (wojewódz­
two pilskie) zatruwały wody 
malowniczo położonego w po­
bliżu jeziora. Było tak do roz­
poczęcia budowy kolektora i 
miejskiej oczyszczalni ścieków. 
Wówczas to specjaliści od 
spraw melioracji wystąpili z 
wnioskiem o rolnicze wykorzv 
stanie ścieków. Dodawana bę­
dzie do nich woda i za po­
średnictwem deszczowni ma 
się je rozprowadzać na obsza 
rze około 400 ha łąk. Przed 
tamtejszym rolnictwem otwie 
ra się dzięki temu szansa sześ 
ciokrotnego zbioru siafca w 
ciągu roku, co stanowić będzie 
dodatkową bazę paszową dla 
rozwijającej się wokół miasta 
hodowli.

Obecnie brygady Rejonowe­
go Przedsiębiorstwa Meliora­
cyjnego w Wągrowcu prowa­
dzą ostatnie prace gwarantu­
jące osiągnięcie zamierzonego 
celu. Wykonuje się próby 
s z czelno ś ci d w uk iłom et no w ego 
rurociągu rozprowadzającego 
ścieki. Równocześnie trwają 
końcowe prace przy przepom­
powni. (PAP)

zewsząd 
o wszystkim

IZBY PAMIĘCI

OSTRÓW. Kolejarze-zbowidow- 
cy ze stacji Ostrów urządzili 
dwie szkolne izby pamięci na­
rodowej, a przygotowują trzecią 
taką placówkę. Są w nich m. in. 
urny z ziemią z pól chwały z

Przyjezdnych zaskakuje 
w Koninie wyjątkowa 
uroda architektoniczna 

wielu obiektów, nadających 
miastu rozmach. Niestety, bu­
downiczym zdarzają się tak­
że błędy.

Oto w starym Koninie na 
Placu Zamkowym trwa budo­
wa szaletu. Niby podziemnego, 
niby parterowego. Tymczasem 
dookoła w zabudowie są luki i 
i jedną z nich można by wy­
pełnić takim potrzebnym, lecz 
mało efektownym obiekcikiem. 
Ten jednak powstaje na śród 
ku placu, tuż za postumentem 
informującym o jego nazwie. 
Dziwne to, tym bardziej, że 
pod placem znajdują się ponoć 
ruiny zamku, które, kto wie, 
czy nie będą kiedyś przedmio 
tern badań archeologicznych.

Dwa kolejne obiekty - nie­
wypały powstały na V osiedlu.

20 Antologia piosenki franc.; 20.30 
„Nie rusz Andziu tego kwiatka”; 
20.45 Z koncertowych nagrań I. 
Adderleya; 21.15 Konsonanse i dy­
sonanse — magazyn; 22.08 Śpiewa 
— W. Fischer; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Doktor Murek”; 22.45 „Noc 
na Łysej Górze” — gra I. Tomita; 
23 Poeci niemieccy o Polsce; 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 15, 17, 19.30, 22,

PROGRAM IV: 8—13.15 Przerwa 
konserwac. nadajnika UKF 69,74 
MHz; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy z Bydgoszczy — tylko 407 m; 
13.15 Rosyjska muzyka ludowa; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 .Matysiakowie”; 15.40 Książki 
do których wracamy „Nurt” — fr. 
pow. W. Berenta: 16.05 Wszechnica 
rodizinna; 16.25 Rożni owy o spra­
wach rolnictwa; 16. *0 „Postawy 
i działania”; 16.50 R~di«exnress; 17 
Sniewa Drupi: 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 W muz. PPW-niw ’7/5 
chadrki po Pownaniu; 18.10 Śpiewa

W Pile oddano nie 
dawno do użytku 
nowocześnie wypo­
sażona przychod­

nię.
Na zdjęciu: pielęg­
niarka Wanda Ka­
łuża obsługuje apa 
rat do badania 

wentylacji płuc.

Fot. — R. Królak

Leszczyńskie

Współczesny kształt 
korczakowskich idei
W województwie leszczyń­

skim obchody Roku Korcza­
kowskiego wywołują wiele in. 
cjatyw. Odbywają się spotka 
nia, wystawy, sesje naukowe, 
w cżasie których eksponuje się 
aktualne we współczesnej 
szkole idee „starego doktora”. 
We wneśniu bo młodzież szkol 

’ na przystąpiła do konkursów: 
czytelniczego, rysunkowego i 
fotograficznego — związanych 
tematycznie z 100 rocznicą uro 
dżin J. Korczaka. Szkoły no­
szące jego inuię przystąpiły 
do konkursu na najlepszy sa­
morząd pracujący systemem 
korczakowskim.

Setna rocznica urodzin tego 
niezwykłego pedagoga upa­
miętniona zostanie trwałym; 
obiektami dla dzieci i młodzie 
ży. W tym roku szkolnym w 
Dominicach koło Boszkowa 
otwarty zostanie młodzieżowy 
ośrodek wypoczynkowy — 
..Korczakówka”, a w Lesznie 
— Ogród Jordanowski im. Ja­
nusza Korczaka. Czyni się sta 
"ania o utworzenie fundacji 
korczakowskiej, (bg)

Kołobrzegu, Westerplatte, Budzi- 
szyna, Łęczycy i Boczkowa (ko­
ło Kalisza), gdzie w 1918 roku 
poległ pierwszy w Kaliskiem pow 
stanieć wielkopolski — Jan Mert- 
ka.

KOŁO TPPR

GNIEZNO. Na Węźle PKP w 
Gnieźnie założono ostatnio koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, skupiające około 30 
pracowników, (o/y)

Konińskie

Budynki —
Jeden parterowy szpetny pa­
wilon, na środku rozległej, 
wolnej przestrzeni stał kilka 
miesięcy pusty będąc miej­
scem pijackich zabaw. Póź­
niej urządzono tam* pralnię. 
Owszem — potrzebna. Tylko 
chcielibyśmy znać projektan­
ta i osobę, która zatwierdziła 
projekt tego budynku. Latem 
jest tam taka temperatura, 
(pawilon nie ma otwieranych 
okien), że pracujące w nim 
panie powinny być honorowy 
mi członkiniami Związku Za­
wodowego Hutników.

Kilkadziesiąt metrów dalej

Pozn. Chór Chłopięcy p/d J. Kur­
czewskiego; 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania; 19.15 J. angielski; 
19.30 „Symfonia Schuberta” (III) 
(stereo ogólnop.); 20.02 Warszawska 
Jesień 78; 21.20 Aud. z cyklu: „Bo­
rodin — uczony i artysta”; 21.50 
NURT — zapobieganie niepowodze­
niom szkolnym uczniów klas po­
czątkowych; 22.10 A. Bazzini: Ta­
niec karzełków on. 25; 22.15 Słow­
nik Pojęć Filozoficznych Sofi­
styka; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracuiac^ch — Historia s. ITT 
R. Traugutt; 22.50 G. Puccini: Aria 
z Tl aktu opery „hfadame Butter- 
fly”.

| telewizja J
PROGRAM I: 6 — TTR Upra­

wa roślin (sem. 1) „Podstawowe 
minerały i skały Elebotwórcze 
oraz ich własności”; 6.30 
— TTR — Hodowla zwierząt

W sześciu pierwszych miesiącach tego ro­
ku do Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych i oddziałów zarządów 

głównych branżowych związków zawo­
dowych w Poznaniu wpłynęło 775 lis­
tów ze skargami (357) i pytaniami prawny­
mi (418). Nadesłali je zatrudnieni w zakła­
dach pracy Poznania i województwa. Znacz­
nie więcej tego rodzaju spraw pracownicy 
zgłosili ustriie W związku z tym Zespół Po­
mocy Prawnej WRZZ oraz radcy z pięciu 
punktów konsultacyjnych do spraw prawa 
pracy musieli udzielić ponad 3000 porad.

Z analizy 775 listów, którą ostatnio prze­
prowadziła WRZZ wynika, że najwięcej skarg 
i wątpliwości dotyczyło wynagrodzenia za 
pracę, warunków socjalno-bytowych, zwol­
nień z pracy, urlopów oraz dyscypliny pracy 
i stosunków międzyludzkich. Statystycznie 
rzecz biorac co druga skarga jest w pełni uza­
sadniona. I tak na 122 skargi, które dotyczyły 
wynagrodzenia (dodatku za wypłatę lat, na­
grody jubileuszowej, godzin nadliczbowych) 
62 zostały załatwione po myśli pracowników, 
a 50 zgodnie ze stanowiskiem pracodawcy 
(pozostałe były w trakcie załatwiania lub zo­
stały przekazane innym instytucjom).

Większość pytań prawnych i niemal każda 
-karga kierowane do WRZZ i oddziałów za­
rządów głównych sygnalizuje długotrwały i 
poważniejszy konflikt między pracownikiem 
i pracodawcą. Do wielu tego rodzaju konflik­
tów nie doszłoby gdyby służby pracownicze 
w przedsiębiorstwach lepiej znały i oczywiś­
cie stosowały Kodeks Pracy oraz układy zbio­
rowe i regulaminy pracy, a nadto gdyby po­
pularyzowały nowe przepisy. Na przykład do- 
"konaleniu systemu płac i wprowadzeniu do­
datku za wysługę lat, nie zawsze towarzyszy 
szybka, pełna i komunikatywna informacja 
dla załó”' o podstawowych zasadach owych 
innowacji. W rezultacie niewiedzy występują

różnice zdań, nieraz przechodzące w długie 
i ostre spory.

Niezależnie od tego na jakim tle powstają 
konflikty powinny one być — im wcześniej 
tym lepiej — łagodzone i sprawiedliwie roz­
strzygane w zakładzie pracy. Jest to trudne, 
ale nieodzowne zadanie głównie dla zakłado­
wych ogniw związkowych. Chodzi, rzecz ja­
sna nie o to, by „brudy prać we własnym 
domu” lecz o zapobieganie zaostrzeniu się 
konfliktów. Doświadczenie uczy zaś, że je­
żeli rada zakładowa dostatecznie rychło i 
właściwie interweniuje (wyjaśnia sprawę, 
przedstawia stronom trafne argumenty, zde-( 
cydowanie występuje w obronie krzywdzo­
nego pracownika) wówczas sprawa załatwia­
na jest już w samym zakładzie — zgodnie z 
interesem społecznym.

Taka działalność rad zakładowych, nieste­
ty, nie jest czymś powszechnym Świadczy o 
tym, m. in. fakt, że w I półroczu wśród 357 
skarg 15 dotyczyło działalności związków za­
wodowych, głównie rad zakładowych i komi­
sji rozjemczych.

Wnioski, które wynikają z analizy skarg, 
najogólniej mówiąc, nakazują lepiej upow­
szechniać ustawodawstwo pracy wśród załóg, 
a przede wszystkim wśród aktywu społeczno- 
gospodarczego, ponadto skuteczniej rozwijać 
związkowe działanie w zapobieganiu konflik­
tom między pracownikiem a pracodawcą. A- 
dresatami tych postulatów są głównie te bran­
że, z których napływa najwięcej skarg i py­
tań prawnych. Mowa o spółdzielczości pracy 
(117 spraw), rolnictwie (94), zakładach prze­
mysłu metalowego (78), oraz chemii, gospo­
darce komunalnej i szkolnictwie (po około 10 
spraw). Kodeks Pracy, który przecież obo­
wiązuje już od dawna (bo od stycznia 1975 
roku) powinien być bardziej skrupulatnie niż 
dotychczas przestrzegany.

M. Ł.

Dzień patrona szkoły
W Liceum Ogólnokształcą­

cym nr 1 w Koninie odbyły 
się obchody dnia patrona — 
Tadeusza Kościuszki, 115-le- 
cia działalności szkoły śred­
niej w Koninie oraz inaugu­
racja miejskich obchodów 60- 
ipcia niepodległości Polski 
F’cdczas apelu uczniowie klas 
merwszych złożyli ślubowanie 
na sztandar szkoły, a kilka dc 
koleń wychowanków tej pla­
cówki dydaktycznej spotkało 
się z władzami miejskimi, na­
uczycielami i rodzicami.

(woj)

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ! — 
jeżeli znasz języki obce. 

Spółdzielnia
„LINGWISTA - OŚWIATA” 

prowadzi naukę języków: 
angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckie­
go, rosyjskiego, szwedzkie­

go i włoskiego.
2933-K1

straszydła
wśród bloków osiedla stanął 
obskurny łamaniec — trzy 
złączone murami wille. Na par 
terze jednej otwarto sklep z 
„czaipnictwem”. W drugiej ma 
być kawiarenka. „Uroku” tych 
budynków nie zmienia nawet 
znane nazwisko architekta, 
który je projektowaŁ

Postanowiono, że pawilon 
pralniczy „postoi” trochę, a 
potem się go zburzy, bo szpe­
ci otoczenie. Cóż, ktoś powie­
dział, że myślenie ma kolosal 
ną przyszłość. Dodajmy, że my 
sienie zwłaszcza przed podjęć 
ciem decyzji, (woj)

(sem. 1) „Układ pokarmowy”;
9 — J. polski (kl. V—VI) — Maria 
Konopnicka „Józik Srokacz”; 
10 — „Czerwone, żółte, zielone” 
(kl. I—III) „Rady pana milicjan­
ta” (kol.); 1(^10 „Lalka” ode. 3 
pt. „Wielkopanskie zabawy” film 
fab. TP (powt.); 12.25 — J. pol­
ski (kl. IV lic.) L. Kruczkowski 
„Pierwszy dzień wolności”; 13.25 
RTSS — J. polski (sem. 3) Zyg­
munt Krasiński „Nieboska kome­
dia”; 14 — RTS§. Fizyka (sem, 3) 
„Drgania mechaniczne”; 15.30 Te­
lewizyjny Klub Seniora — spot­
kanie klubowe; 16 — Dzień do­
bry. tu Telewizja; 16.30 — „Obiek 
tyw”; 16.50 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.30 —'/„Zenon Wasi­
lewski” — programu filmowy po- 
święcony pionj^rówi Dolskiego 
filmu animowanego (kol.): 17.55 
— Sonda: „Zanim pojawi się pło­
mień” (kol.); 18.20 — Raj zwie­
rząt: ..Skalne wyspy” (film dok. 
prod. RFN-Janonia (kol.): 1.8.50 — 
..Redlmy fplnłlscm”; 19 — Do- 
branoc dla najbledszych (kol.); 
19.10 _ . rMcmka”; 13.20 — Wie-

wlkkie

Atrakcyjny zawód 
■

konstruktora fortepianów I
W Kaliszu od ponad 20 lat istnieje jedyne w kraju tech­

nikum budowy fortepianów. W tym roku naukę zawodu 
rozpoczęło tu 32 uczniów z całego kraju oraz jeden przedsta­
wiciel Bułgarii.

Program pięcioletniego nauczania obejmuje oprócz przed­
miotów ogólnokształcących, zagadnienia z zakresu materia! 
łoznawstwa. akustyki, fizyki dźwięku, techniki projektowa­
nia i produkcji instrumentów klawiszowych, technologii 
drewna, a także ekonomiki przedsiębiorstw. Ponadto w ty­
godniowym rozkładzie zajęć znajdują się dwie godziny gry5 
na instrumentach klawiszowych. Uzupełnieniem wiadomości 
teoretycznych jest miesięczna praktyka w zakładach ins­
trumentów muzycznych i fabrykach pianin i fortepianów w' 
Kaliszu i Legnicy. Większość fachowców w tych dwóch fa­
brykach legitymuje ■ się właśnie dyplomem ukończenia ka­
liskiego technikum.

Absolwenci technikum w Kaliszu obok zawodu konstruk­
tora fortepianów i pianin uzyskują uprawnienia korekto­
rów i stroicieli instrumentów klawiszowych. (PAP)

Maszyny dla ogrodników]
W Zakładzie Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 

skierniewickiego Instytutu Warzywnictwa prowadzi się pra­
ce badawcze nad opracowaniem zmechanizowanych techno­
logii uprawy warzyw.

W tym roku w Skierniewicach zbudowano m. in. proto­
typ maszyny do załadunku i rozładunku cebuli w prze­
chowalniach. We współpracy z poznańskim Państwowym 
Instytutem Maszyn Rolniczych na ukończeniu jest siewnik 
precyzyjny do warzyw, a także adaptowana z ziemniacza­
nego kombajnu maszyna do zbioru marchwi. Skonstruowa­
no także urządzenia do wielokrotnego zbioru pomidorów, 
ogórków i innych warzyw wczesnych. Z dużym zaintereso­
waniem spotkał się prototyp (jednorzędowy lub trzyrzędo- 
wy — w zależności od przeznaczenia) maszyny do zbioru ce­
buli.

Zbudowano także całą linię technologiczną do pozbiorowej 
obróbki cebuli; dokumentację tego ostatniego urządzenia 
przekazano POM w Rawie Mazowieckiej, jako przedsiębior­
stwu patronackiemu do spraw ogrodnictwa.

Wszystkie prototypy zbudowane w Instytucie Warzywni­
ctwa, w Skierniewicach są testowane w warzywniczym za­
kładzie doświadczalnym w Guzowie k. Warszawy. Po ich 
pozytywnej ocenie w eksploatacji, dokumentacja techniczna 
przekazywana jest zakładom do seryjnej produkcji. Maszy-1 
ny i urządzenia są konstruowane zarówno z myślą o indy­
widualnych rolnikach, jak również wielkotowarowych plan­
tacjach państwowych. (PAP)

C<zór z dziennikiem (kol.); 20.39 —. 
„Blaski i nędze życia kurtyzany” 
— odć. 5 filmu prod. TV franc. 
(kol.); 21.35 — „Interpretacje” — 
debiuty Kołobrzeg 78 (kol.); 22.35 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Kurs j. 
ang. — lekcja 1; 17.05 — J. nie­
miecki — kurs podst., lekcja 1; 
17.30 — Dla dzieci: Maria Kow­
nacka — „Grymasela” — wido­
wisko lalkowe (kol.): 18 — Stu­
dio Sport -/ Klub Kibica (kol.l; 
18.30 — „Lidar” — młodzieżowy

magazyn techniki (kol.); 19.10 — 
„Teleskop”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wto­
rek melomana — wieczór muzyki 
Karola Szymanowskiego. W pro­
gramie wystąpią m. in.: B. Be- 
tley-Sieradzka (sonran). T. Rut­
kowska i J. Marchwiński (forte­
pian) (kol.); 21.35 — 24 godziny 
(kol.); 21.45 — Wieczór filmowy 
— w programie: „Sylwetki X 
Muzy — A. Stankówna, Kino Mi­
niatur. ..Filmy z lamusa”, nowo­
ści polskiego dokumentu; film 
„Czy znacie Walerię M?”.
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